
Egzemplarz bezpłatny  •  Nu mer  19/2026  • m@ il: redakcja@zyciesiedleckie.pl Piątek, 15 maja 2026

• 
 N

r i
n d

ek
 su

 2
38

22
8/

B/
X

 
• 

 IS
SN

 16
43

-2
01

0

Czy
w siedleckim
parku
posypią się
mandaty?   
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GMINA MORDY

GMINA SKÓRZEC 

Co raz wię cej miesz kań ców gmi ny skar ży się na in ten syw ny, nie -
przy jem ny za pach, któ ry – jak re la cjo nu ją – utrud nia co dzien ne
ży cie w do mach i na ze wnątrz. Spra wa od dłuż sze go cza su wy wo -
łu je sil ne emo cje i dzie li lu dzi. Co na to wójt?

STRO NA 2

Awen ta MKS Po goń Sie dl ce wy gra ła na wy jeź dzie z Or ka nem So -
cha czew 21:17 w hi cie Eks tra li gi rug by. Sie dl cza nie od wró ci li lo sy
spo tka nia w dru giej po ło wie. STRO NA 16

W Chle wi skach od bę dzie się „Ma jów ka w Rey mon tów ce na we so -
ło”, na któ rą za pra sza Po wiat Sie dlec ki. Już 24 ma ja wy da rze nie
po łą czy ka ba re to wy hu mor z wy stę pem ze spo łu folk lo ry stycz ne -
go, two rząc jed ną z cie kaw szych pro po zy cji kul tu ral nych w re gio -
nie. STRO NA 9

W so bo tę, 9 ma ja, w Krzy mo szach od by ły się wy jąt ko we uro czy -
sto ści, któ re po łą czy ły ob cho dy Gmin ne go Dnia Stra ża ka z ju bi le -
uszem 80 -le cia ist nie nia Ochot ni czej Stra ży Po żar nej w Wiel go rzu
oraz 25 -le ciem jej włą cze nia do Kra jo we go Sys te mu Ra tow ni czo -
Ga śni cze go. STRO NA 8

Święto i podwójny jubileusz

Coś tam śmierdzi...

Wielki powrót 

Reymontówka na wesoło

Czar ne chmu ry nad gło wą sze fa
sie dlec kiej uczel ni za wi sły pod ko -
niec kwiet nia ubie głe go ro ku, po
tek ście opu bli ko wa nym na por -
ta lu Wir tu al na Pol ska. Opi sa no
w nim, że Mi ro sław Min ki na miał
wy sy łać do pra cow nic uczel ni
wia do mo ści o cha rak te rze sek su -
al nym, sto so wać mob bing, skła -
dać pro po zy cje ko rup cyj ne i do -
pro wa dzić do wy klu cze nia ry wal -
ki z wy bo rów rek tor skich.

Re ak cja ze stro ny Mi ni ster -
stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż -
sze go by ła na tych mia sto wa. Mi -
mo to po stę po wa nie wy ja śnia -
ją ce wciąż trwa. Zda niem na sze -
go czy tel ni ka, rek to ra po wi nien
ob jąć ostra cyzm. – Dla mnie to
nie po ję te, że w ob li czu tak po -
waż nych pu blicz nych oskar żeń
wło darz uczel ni bez skrę po wa -
nia afi szu je się na miej skich
uro czy sto ściach. Sta je w pierw -
szym rzę dzie, każ dy z nim się
wi ta – za uwa ża.          STRO NA 3

Persona non grata
czy gość honorowy?
SIEDLCE
Rok temu cała Polska żyła zarzutami wobec rektora uniwersytetu.
Resort nauki obiecywał priorytetowe śledztwo. Sprawa jednak utknęła
w martwym punkcie, a rektor wciąż pojawia się na salonach.

Do tej pory nie ma oficjalnego raportu rzecznika dyscyplinarnego.
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Bajkowy Piknik Rodzinny
Region
Już 3 czerw ca Baj ko wa Wy spa Nie pu blicz ne Przed szko le
i Żło bek za pra sza dzie ci, ro dzi ców i dziad ków na wy jąt ko -
wy „Baj ko wy Pik nik Ro dzin ny 2026”. Wy da rze nie bę dzie
oka zją do wspól nej za ba wy, re lak su i spę dze nia cza su w ro -
dzin nej at mos fe rze.
Ro dzin ne spo tka nie od bę dzie się na te re nie pla ców ki Baj -
ko wa Wy spa Nie pu blicz ne Przed szko le i Żło bek przy ul. Sie -
dlec kiej 64 w Pru szy nie -Pień kach. Or ga ni za to rzy
za pla no wa li wy da rze nie w go dzi nach 10:00–14:00.

Atrak cje dla ca łej ro dzi ny
Na uczest ni ków cze ka bo ga ty pro gram pe łen za baw i ak -
tyw no ści. Wśród atrak cji znaj dą się m.in. ani ma cje pro wa -
dzo ne przez „Ska kan kę”, dmu cha ne zam ki, pia na par ty,
bań ki my dla ne XXL, ma lo wa nie twa rzy, a tak że kla sycz ne
pik ni ko we przy sma ki – wa ta cu kro wa i po pcorn.
Nie za brak nie rów nież prze strze ni do wspól ne go od po -
czyn ku – or ga ni za to rzy za chę ca ją, by za brać ze so bą ko cy ki
i urzą dzić ro dzin ny pik nik na świe żym po wie trzu.

Świę to wspól no ty i ra do ści
„Baj ko wy Pik nik Ro dzin ny” to wy da rze nie, któ re ma in te -
gro wać spo łecz ność przed szko la i żłob ka oraz stwo rzyć
prze strzeń do wspól ne go spę dza nia cza su w at mos fe rze
ra do ści i za ba wy.
Or ga ni za to rem wy da rze nia jest Baj ko wa Wy spa Nie pu -
blicz ne Przed szko le i Żło bek. Part ne rem pik ni ku jest Sa mo -
rząd Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go – Ma zow sze ser ce
Pol ski.
Or ga ni za to rzy za pra sza ją ca łe ro dzi ny do wspól ne go świę -
to wa nia i spę dze nia cza su w wy jąt ko wej, baj ko wej at mos -
fe rze.
Pa tro nem me dial nym wy da rze nia jest Ży cie Sie dlec kie.

ID

GMINA
SKÓRZEC 
Coraz więcej
mieszkańców gminy
skarży się na
intensywny,
nieprzyjemny zapach,
który – jak relacjonują
– utrudnia codzienne
życie w domach i na
zewnątrz. Sprawa od
dłuższego czasu
wywołuje silne emocje
i dzieli ludzi. Jedni
mówią o realnym,
narastającym
problemie, inni
podkreślają, że nie było
oficjalnych zgłoszeń,
i wskazują na różne
możliwe źródła
uciążliwości. Co na to
wójt?

Na lo kal nych gru pach w me -
diach spo łecz no ścio wych te mat
po wra ca re gu lar nie i bu dzi bar -
dzo sil ne emo cje. Wpi sy in ter -
nau tów są czę sto bez po śred nie
i emo cjo nal ne. Jak re la cjo nu ją
miesz kań cy, za pach by wa tak
in ten syw ny, że „nie da się otwo -
rzyć okien, wyjść do ogro du ani
nor mal nie funk cjo no wać”.
W dys ku sji po ja wia ją się tak że
gło sy, że uciąż li wość nie za wsze
wy stę pu je w tym sa mym na si -
le niu i mo że za le żeć od wa run -
ków po go do wych czy kie run ku
wia tru. Oraz że pro blem mo że
być róż nie od czu wa ny w za leż -
no ści od lo ka li za cji.

Szcze gól nie moc no wy -
brzmie wa ją ko men ta rze na te -
mat naj młod szych miesz kań -
ców. „Dzie ci prze sta ły wy cho -
dzić na spa ce ry, bo za pach jest
nie do wy trzy ma nia” – moż na
prze czy tać na Fa ce bo oku. Użyt -
kow ni cy lo kal nych grup re la cjo -
nu ją też: „Okna w szko łach
i przed szko lach są za mknię te,
bo nie da się wie trzyć sal lek cyj -
nych” al bo wręcz do no szą:
„Przed szkol ne dzie ci po spa ce -
rze mia ły nud no ści, wy mio ty
i za wro ty gło wy”.

Część miesz kań ców pod kre -
śla, że do cho dzi ło już do in ter -
wen cji w tej spra wie. „Zgła sza li -
śmy pro blem do gmi ny wie lo -
krot nie, ale sy tu acja wciąż się
po wta rza” – pi szą. Jak zwra ca ją
uwa gę in ni, więk szość dys ku sji
od by wa się w in ter ne cie, a ofi -
cjal ne zgło sze nia nie za wsze są
skła da ne w urzę dzie.

Zbior ni ca i lo kal ne emo cje
W wie lu ko men ta rzach ja ko

po ten cjal ne źró dło uciąż li wo ści
wska zy wa na jest „Zbior ni ca
Skó rzec”. Część miesz kań ców
łą czy pro blem z jej dzia łal no -
ścią oraz roz wo jem. W sie ci po -
ja wia ją się emo cjo nal ne wpi sy:
„Wie cie, co jest naj waż niej sze
w tej sy tu acji? Że ki lo metr od
te go smro du są trzy przed szko -
la i szko ła, więc każ dy z ma łych
miesz kań ców gmi ny jest na ra -
żo ny na fe tor” al bo „Zbior ni ca
by ła, ale ni gdy nie by ło ta kie go
fe to ru jak te raz. Smród strasz -
ny i na ma łej Niw ce. W so bo tę
ok. 23 aż za ty ka ło”.

W in nych wy po wie dziach
miesz kań cy od no szą się do
zmian w funk cjo no wa niu za -
kła du: „Dzia łal ność za czę ła się
nie win nie i na nie wiel ką ska lę.
Po tem z bie giem cza su zmie -
niał się pro fil dzia łal no ści, aż
po wsta ło przed się bior stwo
uty li za cji od pa dów.”

Po ja wia ją się też bar dzo sta -
now cze opi nie. „Wieś to nie tyl -
ko smród! Do wszyst kich tych,
któ rzy twier dzą że u nich nie
śmier dzi: za cznie, je śli nic nie
zro bi my ja ko miesz kań cy, bę -
dzie śmier dzia ło” – czy ta my
w jed nej z nich.

Dys ku sja w in ter ne cie po ka -
zu je wy raź ny po dział po glą -
dów. Część miesz kań ców alar -
mu je i opi su je uciąż li wo ści („Są
oso by, któ re twier dzą, że po sta -
wie nie zbior ni cy czy fer my
prze my sło wej tuż przy do mach
jest OK. Nie jest OK”), in ni
wska zu ją na brak ofi cjal nych
po twier dzeń oraz róż ne źró dła
za pa chów w gmi nie. Po ja wia ją
się tak że in for ma cje o zmia -
nach w dys ku sji lo kal nej: „Na
fo rum gmi ny Skó rzec, gdzie

jest nie mal 10 ty się cy człon -
ków, wy łą czo no moż li wość
ano ni mo wych po stów po tym,
jak miesz kań cy za czę li się skar -
żyć na fe tor”.

Cze go ocze ku ją miej sco wi?
Przede wszyst kim re ak cji in sty -
tu cji, kon tro li oraz jed no znacz -
ne go wska za nia źró dła pro ble -
mu. W wie lu wy po wie dziach
po wta rza się wska zy wa nie na
po trze bę dia lo gu i trans pa rent -
nych in for ma cji.

Ofi cjal nych skarg nie by ło
„Ży cie” roz ma wia ło na ten

te mat z wój tem gmi ny Skó rzec
Je rzym Dłu go szem. – Pro blem
jest zgła sza ny ale do chwi li
obec nej do urzę du gmi ny nie
wpły nę ła żad na ofi cjal na skar -
ga. Ale roz ma wia my z miesz -
kań ca mi – pod kre śla. – Ja oso -
bi ście do sta łem na swo je go
pry wat ne go Mes sen ge ra jed ną
wia do mość od miesz kan ki na -
szej gmi ny, na któ rą oczy wi ście
za re ago wa łem. We zwa łem wła -
ści cie la zbior ni cy, ale ja ko wójt
nie je stem dla pry wat ne go
przed się bior cy or ga nem nad -
zor czym. Przed sta wi łem mu te
wpi sy i in for ma cje, prze ka za -
łem też, co dzie je się w in ter ne -
cie – do da je.

I zwra ca uwa gę, że na fo -
rum na Fa ce bo oku wie le wpi -
sów po cho dzi z ano ni mo wych
i fał szy wych kont: – Na wet je -
że li wcho dzi się w ko men ta -
rze z imie nia i na zwi ska, wi -
dać, że są mar twe i utwo rzo -
no je wy łącz nie do tej kon -
kret nej spra wy.

Wójt od no si się rów nież do
za rzu tów, że część ra dy gmi ny
stoi za miesz kań ca mi i, jak re -
la cjo no wa ła nam miesz kan ka,
zgła sza li ten pro blem do nie go.

– Pod czas po sie dze nia zwo ła -
nej spe cjal nie z po wo du tej
spra wy ko mi sji oma wia li śmy
tę kwe stię z rad ny mi, ale ża den
z nich nie zgło szał ofi cjal nej pe -
ty cji lub skar gi– od po wia da.

Nie do god no ści są, ale…
Wójt roz ma wiał oso bi ście

z dy rek to ra mi szkół i przed -
szko li na te re nie Skór ca. – To
jest pro blem bar dzo uciąż li wy
dla miesz kań ców – przy zna je.
– O po dob nych przy pad kach
jest gło śno wła śnie ze wzglę du
na ta kie fir my wy dzie la ją ce
róż ne za pa chy. Pro blem w tym,
że w Pol sce nie ma tzw. usta wy
odo ro lo gicz nej, któ ra  na
przed się bior ców na kła da ła by
okre ślo ne obo wiąz ki.

Jak przy po mi na wło darz
gmi ny, na tym te re nie dzia ła
kil ku du żych rol ni ków. – Sam,
ja dąc 22 kwiet nia do pra cy,
czu łem nie sa mo wi cie nie przy -
jem ny za pach – re la cjo nu je.
– Na szczę ście usta li li śmy, skąd
po cho dził i kto wy wiózł na po -
la gno jo wi cę z tzw. ku rza ka,
czy li amo nia ku o bar dzo nie -
przy jem nym, sil nym za pa chu.
Na tych miast u nie go in ter we -
nio wa li śmy i nie zwłocz nie wy -
słał cią gni ki, któ re to prze ora ły.

Co gmi na mo że zro bić, aby
bro nić miesz kań ców? – Roz -
ma wiać, in ter we nio wać i sto -
so wać się do usta leń wszyst -
kich or ga nów kon tro l nych,
któ re tam by ły, ta kich jak sa ne -
pid, Po wia to wy In spek tor Nad -
zo ru Bu dow la ne go czy Re gio -
nal na Dy rek cja Ochro ny Śro do -
wi ska – od po wia da Je rzy Dłu -
gosz. – Na ra zie nie ma my in -
for ma cji, by któ ry kol wiek
z nich ujaw nił ja kieś nie pra wi -
dło wo ści w dzia ła niu te go za -
kła du. Ale po roz mo wie i tych
sy gna łach wła ści ciel pod jął
dzia ła nia zmie rza ją ce do te go,
że by jak naj bar dziej ogra ni czyć
fe tor – do da je.

Po zo sta je cze kać
Spra wa uciąż li we go za pa chu

w gmi nie Skó rzec po zo sta je te -
ma tem sil nie emo cjo nal nym
i wy raź nie dzie lą cym lo kal ną
spo łecz ność. Część miesz kań -
ców mó wi o re al nym pro ble -
mie wpły wa ją cym na co dzien -
ne ży cie, in ni wska zu ją na brak
ofi cjal nych skarg i po trze bę
ostroż no ści w oce nie sy tu acji.
Na tym eta pie po zo sta je ocze ki -
wa nie na dal sze dzia ła nia in -
sty tu cji oraz ewen tu al ne wy ni -
ki kon tro li, któ re mo gły by jed -
no znacz nie okre ślić ska lę i źró -
dło uciąż li wo ści.

IWO NA DĄ BROW SKA
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Redaguje: Iwona Dąbrowska
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Życie w regionie

Jako potencjalne źródło uciążliwości wskazywana jest „Zbiornica”.
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„Bajkowy Piknik Rodzinny” to wydarzenie, które ma integrować
społeczność przedszkola i żłobka.
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SIEDLCE
Rok temu cała Polska
żyła szokującymi
zarzutami wobec
rektora Uniwersytetu
w Siedlcach. Resort
nauki obiecywał
priorytetowe śledztwo.
Sprawa jednak utknęła
w martwym punkcie,
a rektor wciąż pojawia
się na salonach. - To
policzek dla nas - mówi
jeden z mieszkańców.

Sie dl ce, 3 ma ja. Słoń ce świe ci,
a skwer Ko ściusz ki tęt ni ży ciem.
Od ra na gro ma dzą się na nim
miesz kań cy. Naj młod si z nich,
znie cier pli wie ni ma cha ją bia ło -
czer wo ny mi cho rą giew ka mi.
– Przy sze dłem z wnu kiem, aby
le piej zro zu miał hi sto rię i zo ba -
czył, jak to świę to jest dla nas
waż ne –- opo wia da pan Zbi -
gniew, eme ry to wa ny na uczy -
ciel, któ ry skon tak to wał się z re -
dak cją “Ży cia”.

Jak by nic się nie sta ło?
Po ja kimś cza sie do Sie dl czan

do łą cza ją in ni uczest ni cy uro -
czy sto ści, któ rzy po mszy w in -
ten cji oj czy zny prze szli od ka te -
dry z Or kie strą Woj sko wą na
skwer. Są wła dze mia sta, du -
cho wień stwo i przed sta wi cie le
in sty tu cji. A wśród nich rek tor
UwS prof. Mi ro sław Min ki na. 

- Kie dy go zo ba czy łem obok
władz mia sta, zdę bia łem - przy -
po mi na so bie nasz roz mów ca.
Jak do da je, rek tor zo stał ofi cjal -
nie po wi ta ny przez pro wa dzą -
ce go uro czy stość, a po tem skła -
dał kwia ty przed po mni kiem. -
To po li czek dla miesz kań ców.
Po tak po waż nych oskar że niach
ten czło wiek ca ły czas bry lu je
na sa lo nach - nie kry je obu rze -
nia pan Zbi gniew.

Jak za uwa ża, to nie pierw sza
ta ka sy tu acja: - Wszy scy waż ni
w tym mie ście za cho wu ją się
tak, jak by nic się nie sta ło. Dzi -
wię się, że ta ki ktoś ca ły czas
jest na sta no wi sku. Wy da wa ło
mi się, że dni Min ki ny ja ko rek -
to ra są po li czo ne.

“Prio ry te to wo”, a czas mi nął
Przy po mnij my: czar ne chmu -

ry nad gło wą sze fa sie dlec kiej
uczel ni za wi sły pod ko niec
kwiet nia ubie głe go ro ku. W tek -
ście opu bli ko wa nym na por ta lu
Wir tu al na Pol ska opi sa no, że
Mi ro sław Min ki na miał wy sy łać
do pra cow nic uczel ni wia do mo -
ści o cha rak te rze sek su al nym,
sto so wać mob bing, skła dać
pro po zy cje ko rup cyj ne i do pro -
wa dzić do wy klu cze nia ry wal ki
z wy bo rów rek tor skich.

Re ak cja ze stro ny Mi ni ster -
stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż -
sze go na te do nie sie nia by ła na -
tych mia sto wa. W dniu pu bli ka -
cji ar ty ku łu wi ce sze fo wa re sor -
tu Ka ro li na Zio ło -Pu żuk w ob -
szer nym wpi sie na por ta lu X
za po wie dzia ła zba da nie spra wy
i wy cią gnię cie kon se kwen cji.
Pod kre śli ła przy tym, że przy to -
czo ne w tek ście wy da rze nia i za -
cho wa nia rek to ra UwS wy ma -

ga ją nie zwłocz ne go wy ja śnie -
nia, a w MNiSW “ta spra wa bę -
dzie trak to wa na prio ry te to wo”.

Kil ka dni póź niej do ak cji
wkro czył po wo ła ny przez mi -
ni ster stwo na uki rzecz nik dys -
cy pli nar ny. Przy go to wał na wet
ra port - jesz cze wio sną te go sa -
me go ro ku. Ale re sort stwier -
dził, że za wie ra on “błę dy for -
mal ne” i nie od da je rze czy wi -
sto ści. De cy zja: zmia na pro wa -
dzą ce go spra wę.

No wy rzecz nik roz po czął pra -
cę do pie ro w paź dzier ni ku, pół
ro ku po wy bu chu skan da lu.
Miał prze słu chać świad ków,
zgro ma dzić ma te riał do wo do wy
i w ra zie po trze by za się gnąć opi -
nii bie głych. Ale w ko lej nych
mie sią cach do prze strze ni me -
dial nej nie do cie ra ły in for ma cje
o efek tach je go pra cy.

Znie cier pli wio na gru pa pra -
cow ni ków UwS, któ rzy otwar cie
kry ty ko wa li rek to ra uczel ni -
m.in.: dr Mar cin Chrzą ścik, prof.
Bar ba ra Bie sia da -Drza zga i dr
hab. Be ata Wa lę ciuk -Dej ne ka,
w po ło wie lu te go zwo ła ła kon fe -
ren cję w Sej mie. Z ich ust pa dły
za rzu ty o bez czyn ność re sor tu
na uki i dzia ła nia od we to we wo -
bec kry ty ków władz uczel ni. Po -
dej rze wa li, że spra wa bę dzie roz -
my wa na i skoń czy się naj wy żej
na ga ną dla rek to ra. Jak moż na
by ło usły szeć pod czas kon fe ren -
cji, mia ło by to mieć zwią zek
z fak tem, że re sor tem na uki rzą -
dzi Le wi ca, z któ rej śro do wi ska
wy wo dzi się Min ki na. Sy gna li ści
ape lo wa li też o jak naj szyb szą
i pro por cjo nal ną do wa gi pro ble -
mu re ak cję rzą du.

Na za koń cze nie spra wy rzecz -
nik dys cy pli nar ny miał 6 mie się -
cy. Usta wo wy czas mi nął więc
z koń cem mar ca. Do tej po ry nie
ma ofi cjal ne go ra por tu czy de cy -
zji z je go stro ny.

Dzia ła nia by ły, za rzu tów brak
Za py ta li śmy uczel nię, co dzia -

ło się od cza su po wo ła nia rzecz -

ni ka dys cy pli nar ne go. Jak mó wi
dr Be ata Ga łek, rzecz nik pra so -
wy Uni wer sy te tu w Sie dl cach,
uczel nia współ pra cu je z or ga na -
mi pro wa dzą cy mi po stę po wa -
nia wy ja śnia ją ce oraz na bie żą -
co prze ka zu je nie zbęd ne in for -
ma cje i do ku men ty. – Przed ło -
żo no rów nież ob szer ne ma te -
ria ły do ty czą ce m.in. pro ce su
wy bo ru rek to ra, go spo da ro wa -
nia mie niem uczel ni oraz wy -
dat ko wa nia środ ków pu blicz -
nych – in for mu je.

Jak do da je, już w ma ju 2025
r. pra cow ni cy Uni wer sy te tu
spo tka li się z rek to rem, któ ry
przed sta wił wy ja śnie nia i od po -
wia dał na py ta nia. Z ko lei
w mar cu te go ro ku mi ni ster po -
pro sił Ra dę Uczel ni oraz Se nat
Uni wer sy te tu o in for ma cję, czy
ma ją one za miar za sto so wać
art. 27 usta wy Pra wo o szkol nic -
twie wyż szym, któ ry mó wi o za -
sa dach od wo ła nia rek to ra ze
sta no wi ska. - Oba or ga ny uzna -
ły, że na obec nym eta pie pro wa -
dzo nych po stę po wań brak jest
pod staw do po dej mo wa nia
dzia łań o cha rak te rze sank cyj -
nym wo bec prof. Mi ro sła wa
Min ki ny. Jed no cze śnie pod kre -
ślo no, iż wszyst kie oko licz no ści
spra wy po win ny zo stać wy ja -
śnio ne w ra mach obo wią zu ją -
cych pro ce dur, z za cho wa niem
za sad rze tel no ści i obiek ty wi -
zmu - pod kre śla rzecz nik.

Za zna cza przy tym, że do -
tych czas nie przed sta wio no
uczel ni usta leń wska zu ją cych
na na ru sze nie obo wią zu ją cych
prze pi sów pra wa. A czy uczel nia
wie, kie dy za koń czy się po stę po -
wa nie rzecz ni ka dys cy pli nar ne -
go w spra wie rek to ra? Be ata Ga -
łek od po wia da: - Nie po sia da my
ta kich in for ma cji. Har mo no -
gram dal szych czyn no ści po zo -
sta je w kom pe ten cji wła ści -
wych or ga nów pro wa dzą cych
spra wę.

Pa ni rzecz nik pod kre śla, że
uni wer sy tet trak tu je spra wę

z na le ży tą po wa gą: jest w sta -
łym kon tak cie z wła ści wy mi or -
ga na mi i je śli zaj dzie ko niecz -
ność, bę dzie prze ka zy wać im in -
for ma cje nie zbęd ne dla wy ja -
śnie nia spra wy. - Za le ży nam na
peł nym i rze tel nym wy ja śnie -
niu wszyst kich oko licz no ści,
przy za cho wa niu trans pa rent -
no ści oraz stan dar dów wła ści -
wych dla in sty tu cji pu blicz nej -
koń czy.

Ni ko mu to nie słu ży
Po po nad ro ku po stę po wa nia

wy ja śnia ją ce w spra wie rek to ra
wciąż trwa ją. - Nie dzi wi mnie, że
re sort na uki nie ro bi za du żo, bo
ge ne ral nie ca ły rząd nie ro bi du -
żo w żad nej spra wie. Ka dra za -
rzą dza ją ca pań stwem jest po ża -
ło wa nia god na. Po dob nie z mi -
ni ster stwem na uki - stwier dza
bez ogró dek Łu kasz Ka la ciń ski.
To dzia łacz Kon fe de ra cji, któ ry
nie daw no za mie ścił w me diach
spo łecz no ścio wych krót kie na -
gra nie za ty tu ło wa ne “Skan dal
na UWS - nic się z tym nie dzie je”.
- Pa ni wi ce mi ni ster za raz po
ujaw nie niu skan da lu po peł ni ła
du ży wpis, że szyb ko zaj mą się
spra wą i za czy na ją do cho dze nie.
Mi nął rok i nie za dzia ło się nic.
Tak funk cjo nu je nasz rząd: ro bi
tyl ko szum, a nie ma żad nych
dzia łań - do da je w roz mo wie
z na mi. Zda niem Ka la ciń skie go,
po wo dem bra ku dzia łań jest to,
że rek tor był puł kow ni kiem Woj -
sko wych Służb In for ma cyj nych,
więc “na pew no ma bar dzo du że
ko nek sje”. - Po za tym jest zwią -
za ny ze śro do wi skiem le wi co -
wym. A Le wi ca jest prze cież
w obo zie rzą dzą cym - za uwa ża.

Na opie sza łość w dzia ła niach
mi ni ster stwa wska zu je tak że
Ma ciej Dra bio, rad ny Ra dy Mia -
sta Sie dl ce i szef struk tu ry sie -
dlec kiej No wej Le wi cy. Przy czyn
nie szu ka jed nak w po li tycz nych
po wią za niach. - Ro zu miem, że
mi ni ster stwo sta ra się po stę po -
wać zgod nie z li te rą pra wa, stąd

cza so chłon ność. Moż na stwier -
dzić jed no: re sort nie jest po moc -
ny w roz wią za niu tej spra wy
w ja ki kol wiek spo sób, a po wi -
nien być - przy zna je Dra bio. -
Ocze ku ję od mi ni ster stwa sku -
tecz ne go za ję cia się spra wą w ce -
lu roz wią za nia pro ble mu. Po -
win no wy słać czy tel ny sy gnał -
do da je rad ny. Za zna cza też: - Mo -
im zda niem uni wer sy tet i śro do -
wi sko aka de mic kie mu si sa mo
po ra dzić so bie z tym pro ble -
mem. Je że li te go nie zro bi, po -
waż nie ucier pi.

Po dob nie uwa ża Ro bert Cho -
jec ki, prze wod ni czą cy Ra dy Mia -
sta Sie dl ce: - Obec ny stan rze czy
nie słu ży ni ko mu, a na szyb kim
roz strzy gnię ciu spra wy za le ży
wszyst kim uczest ni czą cym stro -
nom. Dla te go zu peł nie nie zro zu -
mia łe jest prze dłu ża ją ce się po -
stę po wa nie.

Do mnie ma nie nie win no ści
Na uczel ni po ja wia ją się jed -

nak gło sy, że przez ten rok coś
się zmie ni ło. - Rek tor prze stał za -
cho wy wać się jak udziel ny ksią -
żę i wy ha mo wał z dwu znacz ny -
mi za cho wa nia mi wo bec pod -
wład nych - mó wi ano ni mo wo
je den z pra cow ni ków.

Dla pa na Zbi gnie wa to jed nak
zde cy do wa nie za ma ło. Je go zda -
niem, rek to ra po wi nien ob jąć
ostra cyzm ze stro ny uczest ni -
ków ży cia pu blicz ne go. - Dla
mnie to nie po ję te, że w ob li czu
tak po waż nych pu blicz nych
oskar żeń wło darz uczel ni bez
skrę po wa nia afi szu je się na
miej skich uro czy sto ściach. Sta je
w pierw szym rzę dzie, każ dy
z nim się wi ta - za uwa ża. Jak oce -
nia, za pra sza nie Min ki ny na
pań stwo we uro czy sto ści jest po
pro stu ra żą co nie na miej scu. Py -
ta wprost: - Jak to moż li we, że lo -
kal ne eli ty wciąż le gi ty mi zu ją
obec ność ko goś z za rzu ta mi
oby cza jo wy mi i za pę da mi an ty -
de mo kra tycz ny mi na naj waż -
niej szych pań stwo wych świę -

tach?
Prze wod ni czą cy ra dy mia sta

ro zu mie te emo cje, ale wska zu je
na za sa dy pra wa: - Spra wa wciąż
się to czy, sy tu acja na uczel ni jest
mo ni to ro wa na, a pro ku ra tu ra
nie po sta wi ła do tych czas żad -
nych ofi cjal nych za rzu tów kar -
nych. W tej kwe stii praw nej mu -
si my sto so wać art. 42. Kon sty tu -
cji RP, czy li za sa dę do mnie ma -
nia nie win no ści. A ta wy kła da
wprost, że do pó ki wi na nie zo -
sta nie udo wod nio na pra wo -
moc nym wy ro kiem, każ dy jest
nie win ny. Oczy wi ście brak for -
mal nych za rzu tów nie ozna cza
nie win no ści, ale ostra cyzm wo -
bec oso by, któ rej nie po sta wio -
no za rzu tów kar nych, jest nad -
uży ciem i for mą prze mo cy spo -
łecz nej.

Jak do da je, je śli Min ki na jest
za pra sza ny na miej skie uro czy -
sto ści czy se sję, to z uzna nia dla
UwS ja ko in sty tu cji waż nej dla
mia sta i sza cun ku dla spo łecz no -
ści aka de mic kiej. - Uni wer sy tet
po sia da wła sną oso bo wość
praw ną, struk tu rę i au to no mię,
dla te go na wet ewen tu al ne za -
rzu ty wo bec ja kie go kol wiek pra -
cow ni ka uczel ni nie ozna cza ją
de le gi ty mi za cji uczel ni - za zna -
cza Ro bert Cho jec ki. 

Po dob nie my śli rad ny Dra bio.
- Rek tor to przed sta wi ciel uczel -
ni. Kie dy nie po dam mu rę ki,
ktoś mo że po wie dzieć, że nie
sza nu ję ca łej spo łecz no ści aka -
de mic kiej. Nie ma my man da tu
do oce ny, do pó ki nie za pad nie
ofi cjal ne roz strzy gnię cie - mó wi.
- Spra wa jest trud na dla wszyst -
kich: władz mia sta, uczel ni,
miesz kań ców. I nie two rzy do -
bre go wi ze run ku uczel ni po za
Sie dl ca mi. Za miast po chwał za
ba da nia, sły szy my o skan da lu.

Bez kom pro mi so wy w tej
spra wie jest za to Łu kasz Ka la -
ciń ski. Przy zna je krót ko: - Ta ki
czło wiek po wi nien być na
wszyst kich wy da rze niach trak -
to wa ny jak per so na non gra ta,
a nie gość ho no ro wy.

Po czym wy ja śnia: - Rek tor to
funk cja pu blicz na, któ ra wzbu -
dza sza cu nek spo łecz ny. Po win -
ni je zaj mo wać lu dzie nie ska zi -
tel ni, da ją cy przy kład za cho wa -
nia, przy kład swo im ży ciem.
A za cho wa nie rek to ra Min ki ny
po zo sta wia bar dzo du żo do ży -
cze nia, że by nie po wie dzieć: jest
ka ry god ne. Te go ty pu czło wiek
nie po wi nien zaj mo wać ta kie go
sta no wi ska.

Wśród nie któ rych pra cow ni -
ków uczel ni moż na usły szeć po -
dob ne gło sy: - Czło wiek ho no ru
sam by się wy co fał, po cze kał do
wy ja śnie nia sy tu acji i nie na ra -
żał do bre go imie nia uczel ni by -
ciem na świecz ni ku. Tym cza sem
uczel nia uda je, że wszyst ko jest
w po rząd ku. Lu dziom nie po do -
ba się, że re no ma uczel ni jest
wy sta wia na na szwank.

“Ży cie” skon tak to wa ło się
z kil ko ma pra cow ni ka mi uni -
wer sy te tu, któ rzy otwar cie kry -
ty ko wa li za cho wa nia rek to ra,
choć by pod czas kon fe ren cji
w Sej mie. Nikt z nich nie chciał
się jed nak wy po wie dzieć. Tłu -
ma czy li się m.in. trwa ją cym po -
stę po wa niem są do wym czy
wzglę da mi oso bi sty mi.

KIN GA OCHNIO

Persona non grata
czy gość honorowy?
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Prof. Mirosław Minkina: tylko przedstawiciel uczelni czy ktoś, kto ma dawać przykład?
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SIEDLCE
Chodnik przy często
odwiedzanej przez
interesantów instytucji
zamienił się w dziki
parking.  Mieszkańcy
komentują: - Strefa
płatnego parkowania
już dawno by to
uporządkowała.

- W tym miej scu cią gle się po -
wta rza ta ka sy tu acja – mó wi
wzbu rzo ny Sie dl cza nin, któ ry
nie daw no skon tak to wał się
z na szą re dak cją.

Wy pa dek go to wy
Jak tłu ma czy, cho dzi o kie -

row ców no to rycz nie par ku ją -
cych w nie do zwo lo nym miej scu
obok Biu ra Ob słu gi Klien ta PGE
Ob rót S.A. przy ul. Pił sud skie go.
– Ro bią tak, od kąd prze su nię to
sto ją ce w tym miej scu do ni ce
– zwra ca uwa gę.

A na do wód po ka zu je zdję cie
sa mo cho du bar dzo bli sko słup -
ków od dzie la ją cych chod nik od
jezd ni. – Cza sem sta ją na wet po
2 lub 3 – do da je. I pod kre śla, że
ta ka sy tu acja utrud nia ko rzy -
sta nie z chod ni ka prze chod -
niom, uczniom po bli skiej szko -
ły, mat kom z dzieć mi i wóz ka -
mi czy oso bom star szym: – Idą
uli cą, bo nie ma miej sca, że by
przejść chod ni kiem. Jak tak da -
lej pój dzie, wy pa dek go to wy.

Nasz roz mów ca przy zna je:
po li cja kil ka ra zy za in te re so wa -

ła się spra wą, ale kie dy roz ma -
wiał z funk cjo na riu sza mi, usły -
szał od nich, „że nic nie mo gą
z tym zro bić”. – Po pro si łem, że -
by cho ciaż przy jeż dża li na bie żą -
co i spraw dza li. Ow szem, przy -
jeż dża ją, ale czę sto ole wa ją te -
mat – ko men tu je gorz ko.

In ter we niu ją, ale…
Kom. Ewe li na Ra do my ska,

ofi cer pra so wy sie dlec kiej Ko -
men dy Miej skiej Po li cji, zna
spra wę. – W cią gu ostat nich 6
mie się cy w re jo nie Biu ra Ob słu gi
Klien ta PGE Ob rót SA przy ul. Pił -
sud skie go od no to wa no 3 in ter -
wen cje zwią za ne z wy kro cze nia -
mi w ru chu dro go wym. Po li cjan -
ci w trak cie peł nie nia służ by na
bie żą co re agu ją na zgło sze nia
oraz zwra ca ją uwa gę na prze -
strze ga nie prze pi sów. W przy -
pad ku ujaw nie nia nie pra wi dło -
wo ści po dej mu ją dzia ła nia ade -
kwat ne do sy tu acji, nie tyl ko sto -
su ją środ ki prze wi dzia ne pra -
wem, ale rów nież pro wa dzą
roz mo wy, zwra ca ją uwa gę kie -
ru ją cym czy po ucza ją za po peł -
nio ne wy kro cze nie – in for mu je.

Jak mó wi, sie dlec ka po li cja
nie jest w sta nie czę sto kie ro -
wać w to miej sce pa tro li. Po -
wód: du ża licz ba zda rzeń oraz
in ter wen cji na te re nie mia sta
i po wia tu. – Funk cjo na riu sze re -
ali zu ją swo je za da nia w róż nych
re jo nach, od po wia da jąc na bie -
żą ce po trze by – wy ja śnia Ewe li -
na Ra do my ska.

I ape lu je o zgła sza nie wszel -
kich wy kro czeń i utrud nień na
te re nie mia sta: – Każ da ta ka in -

for ma cja po zwa la na szyb szą
re ak cję i pod ję cie od po wied nich
dzia łań.

Gdzie in dziej dzia ła
Kie dy o spra wie na pi sa li śmy

na na szej stro nie i kon cie fa ce -
bo oko wym, nie za bra kło go rą -
cych re ak cji. - Stre fa płat ne go
par ko wa nia już daw no by to
upo rząd ko wa ła. Tyl ko ta ka po -
my śla na z roz sąd kiem, ta ka
któ ra by wy mu si ła ro ta cje i wy -
rzu ci ła z cen trum tych, co par -
ku ją przez ca ły dzień. Pierw sze
mi nu ty: opła ta sym bo licz na,
aby dać czas na za ła twie nie
spraw w cen trum. A z cza sem
co raz więk sza opła ta, ta ka aby
nie opła ca ło się przy jeż dżać au -
tem na ca ły dzień do mia sta,
tyl ko pro mo wa ło ko rzy sta nie
z ko mu ni ka cji pu blicz nej. W in -
nych mia stach już daw no to
funk cjo nu je i ja koś się spraw -
dza – sko men to wał je den z in -
ter nau tów.

- I tak jest na gmin nie – zgo dził
się inny. - A po wta rzam jak man -
trę: stre fa płat ne go par ko wa nia
od ka rie ru po Wy szyń skie go i od
Skła do wej po Ja gieł ły i w ta kim
miej scach słup ki od dzie la ją ce
chod nik od par kin gu. In ne go
roz wią za nia nie ma. Słup ki za -
gro dzą me cha nicz nie par ko wa -
nie w miej scach nie prze zna czo -
nych, a SPP wy mu si ro ta cję aut.

Jesz cze in ny za uwa żył: - Tam
masz blo ki sa me ka mie ni ce
z po dwór ka mi, gdzie par ku ją
miesz kań cy. Ca łe śród mie ście
jest za sta wio ne au ta mi do jeż -
dża ją cych do pra cy. Dla te go je -

stem za stre fą płat ne go par ko -
wa nia z jed no cze sną bu do wą
par kin gów na obrze żach mia -
sta, bo w cen trum naj zwy czaj -
niej nie ma miej sca.

Wnio sków nie ma
Kon rad Kac przak, kie row nik

Re fe ra tu Pro mo cji i Tu ry sty ki
w Urzę dzie Mia sta Sie dl ce, stu -
dzi te emo cje. Jak mó wi, obec -
nie w ma gi stra cie nie są pro wa -
dzo ne pra ce zwią za ne z roz sze -
rze niem obo wią zu ją cej stre fy.

– Na dziś nie ma rów nież przy ję -
te go ani pro ce do wa ne go kon -
kret ne go pro jek tu w tym za kre -
sie. W prze strze ni pu blicz nej po -
ja wia ły się róż ne opi nie i po stu -
la ty do ty czą ce or ga ni za cji ru chu
oraz po li ty ki par kin go wej
w cen trum mia sta, jed nak nie
zo sta ły one sfor ma li zo wa ne
w po sta ci obo wią zu ją ce go pla -
nu wdro że nio we go - do da je.

Jak mówi,  urząd jest przy go -
to wa ny do roz po czę cia stan dar -
do wej pro ce du ry ana li tycz nej

w tej kwe stii. Wa ru nek? Sto sow -
ne wnio ski, w szcze gól no ści ze
stro ny Ra dy Mia sta lub in nych
upraw nio nych pod mio tów.
– Obej mo wa ła by ona m.in. oce -
nę po trzeb miesz kań ców, sy tu -
acji ko mu ni ka cyj nej, do stęp no -
ści miejsc po sto jo wych, skut -
ków spo łecz nych i go spo dar -
czych oraz ewen tu al ne kon sul -
ta cje. Je śli te mat zo sta nie
pod ję ty, bę dzie my in for mo wać
opi nię pu blicz ną o ko lej nych
eta pach prac - koń czy. B S

Rozwiązanie na parkowanie
4 | 15 ma ja 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Taka sytuacja utrudnia korzystanie z chodnika przechodniom, uczniom pobliskiej szkoły, matkom
z dziećmi i wózkami czy osobom starszym.
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W siedleckim parku od
prawie roku
obowiązuje zakaz jazdy
hulajnóg elektrycznych.
I od prawie roku
mieszkańcy narzekają,
że pożytek z tego
niewielki. Teraz ma się
to zmienić.

SIE DL CE
Na sierp nio wej se sji Ra dy

Mia sta Sie dl ce jej prze wod ni czą -
cy Ro bert Cho jec ki po chy lił się
nad par kiem miej skim „Alek -
san dria”.

Po wie dzie li „stop”
– To pięk ne, hi sto rycz ne i wy -

jąt ko we miej sce zwie dza nia, wy -
po czyn ku oraz re kre acji wie lu
po ko leń miesz kań ców Sie dlec
i re gio nu. Od by wa ją się tam cie -
szą ce się wy so ką fre kwen cją im -
pre zy ple ne ro we, pik ni ki ro dzin -
ne, wy da rze nia kul tu ral ne i spo -
łecz ne. Park po dzi wia ją licz nie
od wie dza ją cy tu ry ści, nie tyl ko
z Pol ski, ale tak że z Eu ro py i ze
świa ta – prze ko ny wał.

Ale szyb ko zmie nił ton. – Za le -
d wie kil ka na ście dni te mu
w par ku mia ło miej sce bar dzo
nie bez piecz ne wy da rze nie
z udzia łem hu laj no gi o na pę dzie
elek trycz nym, w wy ni ku któ re -
go po waż ne go ura zu gło wy do -
zna ła 14 -let nia dziew czyn ka
– oznaj mił. – Zo sta ła za bra na
przez po go to wie i ho spi ta li zo -
wa na. Uświa da mia to, że nie
mo że my cze kać, po nie waż bez
zmia ny re gu la mi nu wy pad ki
i ludz kie tra ge die w tym miej scu
są nie uchron ne. Na le ży po wie -
dzieć „stop” i po ka zać czer wo ną
kart kę, po ka zać, że ten park mu -
si być bez piecz ny – pod kre ślił.

To Cho jec ki był po my sło daw -
cą uchwa ły zmie nia ją cej re gu la -
min ko rzy sta nia z par ku, a do -
kład nie wpro wa dza ją cej za kaz
wjaz du hu laj nóg elek trycz nych
i in nych po jaz dów z na pę dem
elek trycz nym. Na se sji rad ni po -
par li tę ini cja ty wę jed no gło śnie
i po nad po dzia ła mi. Kie dy im za

to dzię ko wał, stwier dził: – Wła -
śnie w tej chwi li po wie dzie li śmy
„stop”, a przede wszyst kim po -
ka za li śmy, że ra da mia sta jest
sil na i bę dzie chro ni ła miesz kań -
ców oraz dba ła o ich bez pie czeń -
stwo.

Da lej śmi ga ją
Dziś prze wod ni czą cy tłu ma -

czy, że uchwa ła, ja ko pra wo
miej sco we, po zwo li ła stra ży
miej skiej na in ter we nio wa nie.
Czy li, mó wiąc naj kró cej, sto so -
wa nie art. 54 Ko dek su wy kro -
czeń. A ten sta no wi: „Kto wy kra -
cza prze ciw ko wy da nym z upo -
waż nie nia usta wy prze pi som
po rząd ko wym o za cho wa niu się
w miej scach pu blicz nych, pod le -
ga ka rze grzyw ny do 500 zło tych
al bo ka rze na ga ny”. – Re gu la -

min zo stał umiesz czo ny przy
każ dym wej ściu, więc wszy scy
ko rzy sta ją cy z par ku mo gą za po -
znać się ze swo imi obo wiąz ka mi
– pod kre śla.

Ale od ra zu do da je, iż w prak -
ty ce by wa z tym róż nie. Sie dl cza -
nie co raz czę ściej na rze ka ją na
mło dzież na hu laj no gach, pę dzą -
cą po alej kach i lek ce wa żą cą za -
pi sy re gu la mi nu. W me diach
spo łecz no ścio wych nie bra ku je
zdjęć i ko men ta rzy, że tyl ko cze -
kać, aż doj dzie do wy pad ku. I su -
ge stii: od po wied nie służ by nie
wy wią zu ją się w tej spra wie ze
swo ich obo wiąz ków.

Prze wod ni czą cy od po wia da,
że, jak się do wie dział, tyl ko od
po cząt ku te go ro ku w Sie dl cach
wy sta wio no 44 man da ty za jaz -
dę hu laj no gą elek trycz ną. – Nie -

któ rzy mo gą po wie dzieć, że to
nie wy so ka licz ba, zwłasz cza
w związ ku z fak tem, że chy ba
każ dy wi dział w par ku oso by ła -
mią ce ten za kaz – mó wi. – Jak
zga du ję, bie rze się ona z fak tu, że
straż ni cy miej scy ma ją w pierw -
szej ko lej no ści po uczać, zwłasz -
cza ze naj czę ściej spo ty ka ją się
z bar dzo mło dy mi użyt kow ni ka -
mi dróg i chod ni ków. Man da ty
tra fi ły do re cy dy wi stów al bo
tych, któ rzy bar dzo dra stycz nie
zła ma li prze pi sy. Zda rza się prze -
cież jaz da w 2, a na wet 3 oso by
na hu laj no dze al bo ko rzy sta nie
z nie le gal ne go zdej mo wa nia
ogra nicz ni ków pręd ko ści.

Na ostat niej se sji Ro bert Cho -
jec ki za ape lo wał o re stryk cyj ne
re spek to wa nie te go re gu la mi nu.
– Nie mo że my cze kać. Zro bi ło się

cie plej, ru sza se zon kul tu ral ny
w „Alek san drii” i z dnia na dzień
bę dzie tam co raz wię cej lu dzi.
A to ozna cza więk sze ry zy ko tra -
ge dii jak ta z ubie gło rocz nych
wa ka cji. A prze cież bez pie czeń -
stwo lu dzi, któ rzy wy po czy wa ją
w par ku, tak że tych, któ rzy ko -
rzy sta ją z hu laj nóg, jest naj waż -
niej sze – wy ja śnia.

Ta blicz ka mi w hu laj no gi
Tak po ja wił się po mysł, by

w sie dlec kim par ku miej skim za -
wi sło 10 zna ków in for mu ją cych
ja sno: „Za kaz jaz dy na hu laj no dze
elek trycz nej”. W mi ja ją cym ty go -
dniu za mon to wa li je pra cow ni cy
Agen cji Roz wo ju Mia sta Sie dl ce,
ad mi ni stra to ra „Alek san drii”.
– Bę dą ja snym prze ka zem, że to
zła ma nie pra wa, za któ re prze wi -

dzia na jest ka ra – pod kre śla prze -
wod ni czą cy Cho jec ki.

Zga dza się z nim To masz Ha -
pu no wicz, pre zy dent mia sta
Sie dl ce. – Park po wi nien być
przede wszyst kim miej scem
bez piecz ne go wy po czyn ku dla
miesz kań ców, spa ce ro wi czów,
se nio rów oraz dzie ci – ko men -
tu je. – Ogra ni cze nie ru chu hu -
laj nóg elek trycz nych na je go te -
re nie mo że re al nie po pra wić
kom fort i bez pie czeń stwo osób
ko rzy sta ją cych z prze strze ni re -
kre acyj nej. Jed no cze śnie ape lu ję
do mło dzie ży ko rzy sta ją cej
z hu laj nóg elek trycz nych o roz -
wa gę i prze strze ga nie za sad.
Bez pie czeń stwo miesz kań ców
za wsze po win no być prio ry te -
tem – koń czy wło darz mia sta.

BS
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Zwycięstwem
zakończył się udział
OSP Wola
Suchożebrska
w Strażackim Turnieju
Piłki Nożnej, który
odbył się 1 maja
w Zbuczynie.
Wydarzenie miało
jednak znacznie szerszy
wymiar niż tylko
sportowa rywalizacja.
Od początku
towarzyszył mu cel
charytatywny
– wsparcie Dawida
i pomoc
w prowadzonej
zbiórce.

Na bo isku spo tka ły się dru ży -
ny Ochot ni czych Stra ży Po żar -
nych z róż nych jed no stek.
Wśród nich zna la zła się re pre -
zen ta cja Gmi ny Su cho że bry,

któ ra od pierw szych mi nut
tur nie ju pre zen to wa ła do bre
przy go to wa nie, za an ga żo wa -
nie i kon se kwent ną grę ze spo -
ło wą. Każ de spo tka nie by ło in -
ten syw ne, ale pro wa dzo ne
w du chu fa ir play.

Za wo dy prze bie ga ły w at -
mos fe rze wza jem ne go sza cun -
ku i spor to wej ry wa li za cji, któ -

ra od po cząt ku ustą pi ła miej -
sca idei po mo cy. Stra ża cy, któ -
rzy na co dzień uczest ni czą
w ak cjach ra tow ni czych i dba -
ją o bez pie czeń stwo miesz kań -
ców, tym ra zem spo tka li się
w in nej ro li – ja ko za wod ni cy,
ale przede wszyst kim ja ko
uczest ni cy ini cja ty wy o wy -
mia rze spo łecz nym.

Ze spół z Wo li Su cho że br skiej
sys te ma tycz nie bu do wał swo ją
prze wa gę w ko lej nych me czach.
Do bra or ga ni za cja gry, współ -
pra ca na bo isku i de ter mi na cja
w wal ce o każ dą pił kę prze ło ży -
ły się na koń co wy suk ces. Dru -
ży na się gnę ła po pierw sze miej -
sce w tur nie ju, po twier dza jąc
wy so ką for mę spor to wą.

Nie wy nik był jed nak naj waż -
niej szy. Klu czo wym ele men tem
wy da rze nia po zo sta wał je go
cha ry ta tyw ny cha rak ter. Każ dy
mecz, każ da ak cja i każ dy zdo -
by ty punkt mia ły re al ne zna cze -
nie w kon tek ście zbiór ki pro wa -
dzo nej na rzecz Da wi da. Sport
stał się w tym przy pad ku na rzę -
dziem wspar cia, któ re po łą czy ło
ry wa li za cję z po mo cą.

Stra żac kie jed nost ki od lat
peł nią waż ną ro lę w ży ciu lo kal -
nych spo łecz no ści. Ich dzia łal -
ność nie ogra ni cza się wy łącz -
nie do dzia łań ra tow ni czych.
OSP to rów nież in te gra cja
miesz kań ców, udział w ini cja ty -
wach spo łecz nych oraz bu do -
wa nie wię zi w śro do wi sku lo -
kal nym. Tur nie je spor to we, ta -
kie jak ten w Zbu czy nie, są na -
tu ral nym prze dłu że niem tej ak -
tyw no ści.

War to pod kre ślić, że stra ża cy
z Wo li Su cho że br skiej re gu lar nie
an ga żu ją się w róż ne go ro dza ju
przed się wzię cia wy kra cza ją ce
po za co dzien ną służ bę. Udział
w wy da rze niach cha ry ta tyw -
nych i spor to wych po ka zu je, że
ich ro la w spo łecz no ści lo kal nej
ma znacz nie szer szy wy miar niż
tyl ko dzia ła nia ope ra cyj ne.

– Ta kie ini cja ty wy po ka zu ją, że
sport i ry wa li za cja mo gą iść w pa -
rze z po mo cą dru gie mu czło wie ko -
wi. Cie szy mnie, że stra ża cy z Wo li
Su cho że br skiej nie tyl ko god nie re -
pre zen tu ją na szą gmi nę, ale rów -
nież an ga żu ją się w dzia ła nia
o cha rak te rze cha ry ta tyw nym. To
bu du je wspól no tę i po ka zu je, że
w na szej gmi nie nie je ste śmy obo -
jęt ni na po trze by in nych – pod kre -
śla To masz Sta rzew ski, wójt gmi -
ny Su cho że bry.

Stra żac kie tur nie je pił kar -
skie od lat in te gru ją śro do wi -
sko Ochot ni czych Stra ży Po żar -
nych. Da ją oka zję do spo tka -
nia, wy mia ny do świad czeń
oraz wspól nej ry wa li za cji
w spor to wej at mos fe rze. Te go -
rocz na edy cja w Zbu czy nie do -
dat ko wo uwy pu kli ła ich spo -
łecz ny wy miar, sta jąc się re al -
nym wspar ciem dla po trze bu -
ją cej oso by.

Udział w tur nie ju za koń czył
się dla re pre zen ta cji gmi ny
suk ce sem spor to wym, ale tak -
że do świad cze niem, któ re wy -
kra cza po za wy nik. Na bo isku
zwy cię ży ła dru ży na z Wo li Su -
cho że br skiej. Po za bo iskiem
– idea współ pra cy, so li dar no -
ści i nie sie nia po mo cy. ID

Strażacy regularnie angażują się w przedsięwzięcia wykraczające poza codzienną służbę. 
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GMINA MORDY
Sobota, 9 maja, na
długo zapadnie
w pamięć
mieszkańców miasta
i gminy Mordy jako
dzień wielkiego święta
i dumy z lokalnych
tradycji pożarniczych.
W Krzymoszach odbyły
się wyjątkowe
uroczystości, które
połączyły obchody
Gminnego Dnia
Strażaka z jubileuszem
80-lecia istnienia
Ochotniczej Straży
Pożarnej w Wielgorzu
oraz 25-leciem jej
włączenia do
Krajowego Systemu
Ratowniczo-
Gaśniczego.

Był to dzień pe łen wspo mi na nia
stra żac kiej hi sto rii oraz
wdzięcz no ści za co dzien ną, bez -
in te re sow ną służ bę stra ża ków -
ochot ni ków. Świę to wa nie roz -
po czę ło się od uro czy stej mszy
świę tej w ko ście le pw. Naj święt -
sze go Ser ca Je zu so we go w Krzy -
mo szach, któ rej prze wod ni czy -
li: ka pe lan Za rzą du Od dzia łu
Miej sko -Gmin ne go ZOSP RP
w Mor dach ks. Mi chał Wa wer -
ski, ka pe lan Za rzą du Od dzia łu
Po wia to we go ZOSP RP w Sie dl -
cach ks. Łu kasz Kwa so wiec oraz
pro boszcz krzy mo skiej pa ra fii
ks. Le on Bo brow ski. Szcze gól ną
at mos fe rę mszy pod kre śli ła
obec ność Or kie stry Dę tej OSP
Mor dy pod prze wod nic twem
ka pel mi strza Mi cha ła Zie liń -
skie go, któ ra po mo dli twie po -
pro wa dzi ła uro czy sty prze -
marsz wszyst kich pocz tów
sztan da ro wych, władz sa mo -
rzą do wych oraz za pro szo nych
go ści na bo isko spor to we
w Krzy mo szach, gdzie roz po -
czął się ofi cjal ny apel. 

Pod nio słe otwar cie 
Po za mel do wa niu go to wo ści

pod od dzia łów, któ ry od do wód -
cy uro czy sto ści dh. Prze my sła wa
Li piń skie go ode brał pre zes Za -
rzą du Od dzia łu Po wia to we go
ZOSP RP w Sie dl cach dh Woj -
ciech Grze gor czyk, na stą pił je -
den z naj bar dziej pod nio słych
mo men tów – wcią gnię cie fla gi
pań stwo wej na maszt, któ re mu
to wa rzy szy ły dźwię ki hym nu
pań stwo we go ode gra ne go przez
Or kie strę Dę tą OSP Mor dy. Ca -
łość uro czy sto ści pro wa dzi ła za -
stęp ca dy rek to ra Miej sko -Gmin -
ne go Ośrod ka Kul tu ry w Mor -
dach Emi lia Biar da, a ofi cjal ne go
po wi ta nia licz nie przy by łych go -
ści do ko nał pre zes za rzą du OSP
Wiel gorz dh Ma rian Li piń ski. Bo -
isko spor to we w Krzy mo szach
wy peł ni ło się te go dnia stra ża ka -
mi, ich ro dzi na mi oraz za pro szo -
ny mi go ść mi, któ rzy wspól nie
świę to wa li to waż ne dla gmi ny
Mor dy wy da rze nie. 

Wśród uczest ni ków wy da rze -

nia zna leź li się: wi ce prze wod ni -
czą cy Ra dy Po wia tu w Sie dl cach
Ma rek Go rza ła wraz z rad ny mi
po wia to wy mi Woj cie chem Biar -
dą oraz Grze go rzem Ko śnym.
Ko men dę Miej ską Pań stwo wej
Stra ży Po żar nej w Sie dl cach re -
pre zen to wa li ko men dant miej -
ski st. bryg. Wal de mar Ro stek,
na czel nik wy dzia łu ope ra cyj ne -
go mł. bryg. Pa weł Wie wiór ka
oraz do wód ca JRG 1 st. bryg. To -
masz Ła wec ki. Zwią zek Ochot ni -
czych Stra ży Po żar nych re pre -
zen to wał pre zes Za rzą du Od -
dzia łu Po wia to we go Związ ku
OSP RP w Sie dl cach dh Woj ciech
Grze gor czyk. Obec ni by li rów -
nież kom. Da niel Prze włoc ki
– ko men dant Ko mi sa ria tu Po li -
cji w Mor dach oraz wła dze sa -
mo rzą do we Mia sta i Gmi ny
Mor dy: prze wod ni czą ca Ra dy
Miej skiej w Mor dach Ka ta rzy na
M. Gi ziń ska wraz z rad ny mi, bur -
mistrz Łu kasz A. Waw ry niuk, wi -
ce bur mistrz Piotr Mi cha lak, se -
kre tarz Piotr Go ław ski oraz
skarb nik Ka ta rzy na Mar sza łek.
W ape lu uczest ni czy li re pre zen -
tan ci wszyst kich jed no stek
ochot ni czych stra ży po żar nych
z te re nu gmi ny Mor dy, tj.: OSP
Cze pie lin, OSP Czo ło my je, OSP
Mor dy, OSP Ra dzi ków Wiel ki,
OSP Sta ra Wieś, OSP Wiel gorz
i OSP Woj nów, a tak że za przy jaź -
nio ne de le ga cje z jed no stek OSP
Czu ry ły, OSP Ho łu bla, OSP Kli -
my, OSP Pru szyn, OSP Pru szy nek
i OSP Zbu czyn.

8 de kad hi sto rii
Hi sto ria OSP Wiel gorz roz po -

czę ła się w 1946 r. – za raz po za -
koń cze niu II woj ny świa to wej.
W trud nych, po wo jen nych cza -
sach dru ho wie Jan Bart nik, Jan
Ku row ski oraz Ma rian Mo -
skwiak pod ję li od waż ną de cy zję
o utwo rze niu jed nost ki, któ ra
mia ła chro nić miesz kań ców
i da wać po czu cie bez pie czeń -
stwa lo kal nej spo łecz no ści
w tam tych nie ła twych cza sach.
Po cząt ki by ły nie zwy kle skrom -
ne – drew nia na re mi za, ręcz na
pom pa za mon to wa na na kon -
nej brycz ce i pod sta wo wy
sprzęt. Ale od sa me go po cząt ku
naj waż niej si by li lu dzie – ich de -
ter mi na cja, so li dar ność i go to -
wość do dzia ła nia.

Z bie giem lat jed nost ka roz wi -
ja ła się i wzmac nia ła swo ją po zy -
cję. W 1964 r. po wsta ła mu ro wa -
na straż ni ca, zaś 12 lat póź niej
spo łecz ność ufun do wa ła pierw -
szy sztan dar – ja ko znak

wdzięcz no ści za służ bę i po świę -
ce nie stra ża ków. Po ja wia ły się
ko lej ne sa mo cho dy po żar ni cze
– od Sta ra 25, przez Sta ra 28 i Jel -
cza, aż po no wo cze sne wo zy ra -
tow ni czo -ga śni cze. Dziś jed nost -
ka dys po nu je no wo cze snym sa -
mo cho dem GBA VO LVO, któ re go
ofi cjal ne prze ka za nie na stą pi ło 4
mie sią ce te mu – 8 stycz nia. Tym
sa mym jed nost ka OSP Wiel gorz
ofi cjal nie roz po czę ła ob cho dy
swe go po dwój ne go ju bi le uszu. 9
ma ja od by ły się ich kul mi na cyj -
ne ob cho dy. 

Ży cze nia i wy ra zy uzna nia 
Pod czas uro czy sto ści wła dze

sa mo rzą do we Mia sta i Gmi ny
Mor dy skie ro wa ły ży cze nia do
wszyst kich obec nych stra ża ków
oraz ich ro dzin. Bur mistrz Łu -
kasz A. Waw ry niuk oraz prze -
wod ni czą ca Ra dy Miej skiej Ka -
ta rzy na M. Gi ziń ska, w imie niu
ca łej spo łecz no ści i rad nych,
zło ży li naj ser decz niej sze gra tu -
la cje oraz sło wa naj wyż sze go
uzna nia z oka zji Dnia Stra ża ka
wszyst kim dru hom i druh nom
z te re nu mia sta i gmi ny Mor dy
oraz obec nych na uro czy sto ści
jed no stek za przy jaź nio nych. Po -
dzię ko wa no im za co dzien ną
go to wość do nie sie nia po mo cy,
od wa gę i bez in te re sow ne po -
świę ce nie, ży cząc bez piecz nej
służ by oraz ty lu sa mo po wro -
tów, ile wy jaz dów. – W na szych
Ma łych Oj czy znach peł ni cie za -
szczyt ną spo łecz ną służ bę, któ ra
jest nie zwy kle po trzeb na i trud na
do prze ce nie nia. Ra to wa nie ży cia
i mie nia miesz kań ców mia sta
i gmi ny Mor dy, po wia tu sie dlec kie -
go oraz wschod nie go Ma zow sza,
a tak że nie sie nie in nej po mo cy sta -
ło się wa szym ży cio wym po wo ła -
niem, po nie waż Stra ża kiem jest się
przez ca łe ży cie, a nie tyl ko na
chwi lę – pod kre śli ła Ka ta rzy na
M. Gi ziń ska, prze wod ni czą ca
Ra dy Miej skiej w Mor dach.

Sym bol ho no ru i służ by
Istot nym punk tem wy da rze -

nia by ło po świę ce nie i prze ka za -
nie no we go sztan da ru dla OSP
Wiel gorz. Wcze śniej ze bra ni po -
że gna li sta ry sztan dar, któ ry
słu żył stra ża kom z Wiel go rza
przez ostat nie dzie się cio le cia.
Za pro sze ni go ście – przy ja cie le
jed nost ki OSP Wiel gorz, dar -
czyń cy, spon so rzy oraz wła dze
sa mo rzą do we zo sta li po pro sze -
ni przez pre ze sa za rzą du jed -
nost ki dh Ma ria na Li piń skie go
o wbi cie sym bo licz nych gwoź -

dzi w ta bli cę pa miąt ko wą no -
we go sztan da ru oraz zło że nie
wpi su do księ gi ho no ro wej.
– Dzi siej sza uro czy stość ma rów -
nież wy miar sym bo licz ny. Nada nie
no we go sztan da ru jest wy ra zem
uzna nia dla wszyst kich Dru hen
i Dru hów, któ rzy przez 8 de kad
two rzy li hi sto rię tej jed nost ki i tych,
któ rzy dziś ją kon ty nu ują. Sztan dar
nie jest je dy nie zna kiem, to ser ce
wspól no ty, znak jed no ści, od wa gi
i wier no ści war to ściom, któ re od
po ko leń bu du ją toż sa mość stra żac -
ką. Niech pro wa dzi ko lej ne po ko le -
nia stra ża ków za wsze ku war to -
ściom za pi sa nym w stra żac kim ha -
śle: „Bo gu na chwa łę, lu dziom na
po ży tek” – pod kre ślił bur mistrz
Łu kasz A. Waw ry niuk, przed sta -
wi ciel Spo łecz ne go Ko mi te tu
Fun da cji Sztan da ru.

Od zna cze nia za za słu gi
Uro czy stość by ła do sko na łą

oka zją do wrę cze nia od zna czeń
dla tych, któ rzy bu du ją bez pie -
czeń stwo prze ciw po ża ro we
mia sta i gmi ny Mor dy. Zło tym
Me da lem za Za słu gi dla Po żar -
nic twa od zna czo no jed nost kę
OSP Wiel gorz oraz in dy wi du al -
nie dh. Ma ria na Li piń skie go.
Srebr ne Me da le za Za słu gi dla
Po żar nic twa ode bra li: dh Je rzy
Da nie lak, dh Ra do sław Lew czuk
i dh To masz Li piń ski, na to miast
Brą zo we Me da le za Za słu gi dla
Po żar nic twa otrzy ma li: dh Ar -
tur Mon tew ka, dh Ma ciej Mi -
cha lak, dh Bar tło miej Ku piń ski,
dh Ja kub Wo ło siak, dh Piotr Da -
nie lak, dh Prze my sław Li piń ski,
dh Hu bert Wy so kiń ski oraz dh
Ja ro sław Mi cha lak. Od zna ki
„Wzo ro wy Stra żak” tra fi ły do
dh. Grze go rza Ka rol skie go, dh.
Paw ła Plu ty, dh. Ka ro la Orzy -
łow skie go, dh. Ce za re go So szyń -
skie go, dh. Se ba stia na Zda now -
skie go, dh. Da mia na Mi cha la ka
i dh. To bia sza Ma teu sia ka.

Uho no ro wa nie służ by
Za im po nu ją co dłu gą wy słu -

gę lat uho no ro wa no dru hów,
któ rzy przez de ka dy trwa li
w służ bie ochro ny prze ciw po ża -
ro wej gmi ny Mor dy. Od zna cze -
nia „Za Wy słu gę Lat” ode bra li:
dh Bog dan Lew czuk (55 lat sluż -
by), dh Grze gorz Biar da (50 lat),
dh Eu ge niusz Biar da (50 lat), dh
Bog dan Ko tow ski (50 lat), dh Ja -
cek Sto kow ski (50 lat), dh Ire ne -
usz Mi cha lak (40 lat), dh Syl we -
ster Mi cha lak (40 lat), dh
Krzysz tof Cho do wiec (40 lat),
dh Piotr Gmi trzuk (40 lat), dh

Mi chał Ma dej (35 lat), dh Łu kasz
Łu gow ski (25 lat), dh Adam Ko -
wal czuk (25 lat), dh To masz Łu -
gow ski (20 lat), dh Ka rol Gro -
chow ski (20 lat), dh Pa weł Paw -
luk (20 lat), dh Ra fał Ja siń ski
(20 lat) oraz dh Le szek Ku -
śmierz (10 lat), dh Łu kasz Cha -
ciń ski (10 lat) i dh Oli wia Ra dzi -
kow ska (10 lat). Te wy róż nie nia
to do wód na to, że stra żac ka pa -
sja łą czy po ko le nia i jest istot -
nym ele men tem lo kal nej spo -
łecz no ści.

Mło dzi adep ci po żar nic twa
Z wiel ką du mą, pod czas so -

bot nich ob cho dów za pre zen to -
wa ły się Mło dzie żo we Dru ży ny
Po żar ni cze z te re nu mia sta
i gmi ny Mor dy, któ rych człon -
ko wie ode bra li swo je pierw sze
od zna cze nia. Srebr ną Od zna ką
Mło dzie żo wej Dru ży ny Po żar ni -
czej od zna cze ni zo sta li: Mi chał
Ob rę pal ski, Hu bert So szyń ski
i Fi lip So szyń ski. Brą zo we Od -
zna ki Mło dzie żo wej Dru ży ny
Po żar ni czej otrzy ma li: Ju lia Da -
nie lak, Le na Da nie lak, Ali cja Li -
piń ska, Pau li na Stę pień, Le na
So szyń ska, Zu zan na Sprzą czak,
Ma ja Nie dziół ka, An na Ka czyń -
ska, Kin ga Ka czyń ska, Klau dia
Ka czyń ska, Na ta lia Si del nik,
Woj ciech Łu gow ski, Kac per Łu -
gow ski, Adam Mi cha lak, Adam
Li piń ski, Woj ciech Li piń ski, Jan
Da nie lak, Da wid Kryp ski, Ja kub
Pió ro, Iza be la Sztan ka, Ju lia
Sztan ka, Ka ro li na Pa proc ka,
Mag da le na Pa proc ka, Zu zan na
Gmi trzuk, Zo fia Paw luk, Jan Ma -
liń ski, Iga Ma liń ska, Ga brie la
Kie pu szew ska oraz Kry stian
Sza ko ła.

Wdzięcz ność za wspar cie 
Pod su mo wa niem by ły po -

dzię ko wa nia skie ro wa ne do licz -
nych in sty tu cji i osób, któ rych
przy chyl ność umoż li wia sta ły
roz wój jed no stek OSP z te re nu
gmi ny Mor dy. Wy ra zy wdzięcz -
no ści prze ka za no przed sta wi cie -
lom Pań stwo wej Stra ży Po żar nej
oraz wszyst kim człon kom
ochot ni czych stra ży za rze tel ną
re ali za cję za dań zwią za nych
z bez pie czeń stwem oraz roz wi ja -
nie cen nych ini cja tyw spo łecz -
nych. Szcze gól ne sło wa wdzięcz -
no ści bur mistrz Mor dów skie ro -
wał do Mar ci na Kier wiń skie go
– mi ni stra spraw we wnętrz nych
i ad mi ni stra cji, wo je wo dy ma zo -
wiec kie go Ma riu sza R. Fran kow -
skie go, Za rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go – w szcze gól no -
ści do pa ni mar sza łek Ja ni ny
Ewy Orze łow skiej, rad nych Sej -
mi ku Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go na cze le z Lu dwi kiem Ra -
kow skim, Ko men dy Głów nej
Pań stwo wej Stra ży Po żar nej, Ko -
men dy Wo je wódz kiej PSP
w War sza wie, Ko men dy Miej -
skiej PSP w Sie dl cach – i do ich
ko men dan tów: nad bryg. Woj cie -
cha Krucz ka – Ko men dan ta
Głów ne go PSP, nad bryg. Ar tu ra
Go ne ry  –ma zo wiec kie go ko -
men dan ta wo je wódz kie go PSP,
st. bryg. Wal de ma ra Rost ka  –ko -
men dan ta miej skie go, do Za rzą -
du Głów ne go Związ ku Ochot ni -
czych Stra ży Po żar nych Z OSP RP
na cze le z pre ze sem Wal de ma -

rem Paw la kiem, Od dzia łu Wo je -
wódz kie go ZOSP RP Woj. Ma zo -
wiec kie go na cze le z An to nim
Tar czyń skim i Od dzia łu Po wia -
to we go ZOSP RP w Sie dl cach na
cze le z dh. Woj cie chem Grze gor -
czy kiem. Bur mistrz zło żył tak że
po dzię ko wa nia dla Za rzą du Fun -
du szu Skład ko we go USR, KRUS -
u, Nad le śnic twa Sie dl ce oraz
prze wod ni czej Ra dy Miej skiej
w Mor dach Ka ta rzy nie M. Gi ziń -
skiej i rad nych, a tak że dla pra -
cow ni ków Urzę du Mia sta i Gmi -
ny Mor dy, re pre zen to wa nych
przez za stęp cę bur mi strza Pio tra
Mi cha la ka, se kre ta rza Pio tra Go -
ław skie go i skarb nik Ka ta rzy nę
Mar sza łek. Nie za po mnia no
o dar czyń cach, spon so rach oraz
wszyst kich przy ja cio łach spo -
łecz no ści stra żac kiej, któ rych co -
dzien na współ pra ca i po moc
w roz wią zy wa niu pro ble mów
bu du ją sta bil ne wa run ki dla
funk cjo no wa nia jed no stek OSP,
MDP i DDP z te re nu mia sta i gmi -
ny Mor dy.

Ży cze nia, gra tu la cje
i świę to wa nie
Na za koń cze nie czę ści ofi cjal -

nej za rząd i człon ko wie OSP
Wiel gorz ode bra li od za pro szo -
nych go ści wie le ży czeń oraz
gra tu la cji. Dh Ire ne usz De nis
oraz dh Bar tło miej Ku piń ski od -
czy ta li ofi cjal ne li sty gra tu la cyj -
ne, skie ro wa ne do bur mi strza
oraz za rzą du OSP Wiel gorz od
Ma riu sza Po pie la rza – po sła na
Sejm RP, Elż bie ty An ny Po lak
– po słan ki na Sejm RP oraz Zbi -
gnie wa Dep tu ły – pre ze sa WFO -
ŚiGW w War sza wie.

Ob cho dy zwień czył wspól ny
stra żac ki po czę stu nek, któ ry był
do sko na łą oka zją do roz mów,
wspo mnień i ra do sne go świę to -
wa nia te go waż ne go dla lo kal -
nej spo łecz no ści dnia. At mos fe -
ra so bot nie go po po łu dnia po ka -
za ła, że jed nost ki ochot ni czych
stra ży po żar nych z te re nu mia -
sta i gmi ny Mor dy to nie tyl ko
gru pa stra ża ków -ochot ni ków,
ale przede wszyst kim ser ce lo -
kal nej spo łecz no ści. 

Spon so ra mi wy da rze nia by ły
na stę pu ją ce fir my i przed się -
bor cy: Za kład Mię sny „Mo ści -
bro dy”, Pel let -MAT Ma te usz Ma -
jew ski, „Ele wa tor” Nie moj ki Mi -
chał We resz czyń ski, Mar cin De -
nis, Upra wa Pie cza rek Krzy mo -
sze Elż bie ta i Fran ci szek
Łu gow scy, MO TO CROSS Ser wis
Da niel Kru ziń ski, Fer ma Dro biu
Da riusz Kru ziń ski, Fer ma Dro -
biu Mar ta i Piotr Bor kow scy,
ART POL -AGRO Ar tur Ob rę pal -
ski, AB OKNA Be ata i Adam Ja -
siń scy, Upra wa Pie cza rek Jo an -
na i Da niel Skup, Fir ma AS BO
(pre zes Nor bert Wie rzej ski i wi -
ce pre zes Łu kasz Łu ka siuk),
Sklep Mag da len ka w Le śni czów -
ce Mał go rza ta i Ire ne usz De nis.
Przed się wzię cie wspar ły tak że
oso by pry wat ne: Klau dia Da nie -
lak i Pa weł Da nie lak. 

Pa tro nat me dial ny nad wy -
da rze niem spra wo wa ło „Ży cie
Sie dlec kie”.
Wię cej o hi sto rii i dzia łal no ści
OSP Wiel gorz pi sa li śmy w nu -
me rze 6/2026 „Ży cia Sie dlec kie -
go”. KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Święto i podwójny jubileusz

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-4641-360
www.zyciesiedleckie.pl
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GMINA
ZBUCZYN
Już 28 czerwca Zbuczyn
ponownie stanie się
stolicą biegania
w regionie. Przed nami
jubileuszowy 5.
Półmaraton Zbucki -
wydarzenie, które
z roku na rok przyciąga
coraz większą liczbę
zawodników i kibiców.
Organizatorzy
podkreślają jednak, że
osoby zainteresowane
udziałem nie powinny
zwlekać z decyzją. Do
zakończenia zapisów
pozostało niewiele
czasu, a wolnych miejsc
jest już mniej niż 100.

Re je stra cja on li ne trwa do 31
ma ja, ale przy obec nym tem pie
zgło szeń pa kie ty star to we mo -
gą wy czer pać się znacz nie wcze -
śniej.

Or ga ni za to ra mi wy da rze nia
są Gmi na Zbu czyn oraz gru pa
bie go wa Zbuc ki Ruch. 

Za wo dow cy i ama to rzy
W pro gra mie zna la zły się za -

rów no bie gi dla do świad czo -
nych za wod ni ków, jak i pro po -
zy cje dla ama to rów oraz ca -
łych ro dzin.

Naj waż niej szym punk tem
wy da rze nia bę dzie oczy wi ście
pół ma ra ton na dy stan sie
21,0975 km. Oprócz te go
uczest ni cy bę dą mo gli wy star -
to wać w “Piąt ce Zbuc kiej”,
mar szu Nor dic Wal king oraz
bie gach dla dzie ci i mło dzie ży.
Tra sy po sia da ją atest Pol skie -
go Związ ku Lek kiej Atle ty ki
i bę dą ozna czo ne co ki lo metr. 

Na uczest ni ków cze ka ją
atrak cyj ne na gro dy fi nan so -
we. Zwy cięz ca Pół ma ra to nu
Zbuc kie go otrzy ma 3000 zł, za
dru gie miej sce prze wi dzia no
2500 zł, a za trze cie - 2000 zł.
Na gro dy fi nan so we przy go to -
wa no rów nież dla naj lep szych
za wod ni ków “Piąt ki Zbuc kiej”
oraz Nor dic Wal king.

Każ dy uczest nik otrzy ma
pa kiet star to wy z pa miąt ko wą
ko szul ką, nu me rem star to -
wym oraz oko licz no ścio wy mi
ga dże ta mi.

Do ping i wspar cie
Or ga ni za to rzy pod kre śla ją,

że Pół ma ra ton Zbuc ki to wy -
da rze nie nie tyl ko dla bie ga -
czy, ale dla ca łej lo kal nej spo -
łecz no ści. W wie lu miej sco wo -
ściach na tra sie po wsta ną spe -
cjal ne stre fy ki bi ca przy go to -
wy wa ne m.in. przez jed nost ki

OSP oraz Ko ła Go spo dyń Wiej -
skich. Miesz kań cy bę dą mo gli
wspól nie do pin go wać za wod -
ni ków, or ga ni zo wać lo kal ne
punk ty wspar cia i two rzyć wy -
jąt ko wą at mos fe rę spor to we -
go świę ta.

- Chce my, że by te go dnia ży -
ła ca ła gmi na. Za chę ca my
miesz kań ców do wspól ne go
ki bi co wa nia, przy go to wy wa -
nia wła snych punk tów do pin -
gu i ak tyw ne go włą cze nia się
w wy da rze nie - pod kre śla wójt
gmi ny Zbu czyn Hu bert Pa siak.

W po przed nich la tach to
wła śnie go rą cy do ping miesz -
kań ców był jed nym z naj bar -
dziej do ce nia nych ele men tów
przez uczest ni ków. Or ga ni za -
to rzy li czą, że rów nież tym ra -
zem bie ga cze po czu ją wy jąt ko -
wą at mos fe rę i wspar cie na ca -
łej tra sie. 

Za pisz się już dziś na 5. Pół -
ma ra ton Zbuc ki i od kryj ra -
dość ak tyw ne go sty lu ży cia
– wy bierz dy stans dla sie bie:
21 km, 5 km, Nor dic Wal king
czy bie gi dla naj młod szych
i walcz o na gro dy do 3000 zł!

Do łącz do bie go wej spo łecz -
no ści Zbu czy na, po czuj en dor -
fi ny na ate sto wa nych tra sach
i ro dzi ną i ki bi ca mi. 

To bie go we świę to, któ re
mo ty wu je do ru chu przez ca ły
rok!

MAT.OPR

GMINA
ZBUCZYN
Już 23 maja miłośnicy
dwóch kółek ponownie
spotkają się na trasie III
Szosowego Wyścigu
Rowerowego Dookoła
Gminy Zbuczyn
“Jadziem Miśki!”.
Wydarzenie z roku na
rok przyciąga coraz
większe grono
uczestników i kibiców,
a tegoroczna edycja
zapowiada się
rekordowo.

Start i me ta wy ści gu zo sta ną
zlo ka li zo wa ne w Krze sku -Ma jąt -
ku, a za wod ni cy bę dą mie li do
po ko na nia tra sę li czą cą oko ło
70 ki lo me trów. Or ga ni za to rzy
przy go to wa li elek tro nicz ny po -
miar cza su, a li mit na ukoń cze -
nie wy ści gu wy no si 4 go dzi ny.

200 za wod ni ków
Na li stach star to wych zna la -

zło się 200 za wod ni ków, a re je -
stra cja zo sta ła za mknię ta na
dłu go przed wy da rze niem.
Wśród uczest ni ków są za rów no
miesz kań cy re gio nu, jak i pa sjo -

na ci ko lar stwa z m.in. War sza -
wy, Lu bli na, Bia łe go sto ku, Bia -
łej Pod la skiej, Dę bli na, Ło mia -
nek czy Otwoc ka. Start wy ści gu
za pla no wa no na go dzi nę 13.00 -
za wod ni cy bę dą wy pusz cza ni
w gru pach li czą cych do 15 osób.

Jak pod kre śla ją or ga ni za to -
rzy, ry wa li za cja od by wać się bę -
dzie w nor mal nym ru chu ulicz -
nym, dla te go od uczest ni ków
wy ma ga na jest zna jo mość prze -
pi sów ru chu dro go we go. W te -
go rocz nej edy cji do pusz czo ne
zo sta ną wy łącz nie ro we ry na pę -
dza ne si łą mię śni - bez udzia łu
ro we rów elek trycz nych.

Na naj lep szych za wod ni ków
cze ka ją na gro dy fi nan so we
w kla sy fi ka cji OPEN. Zwy cięz ca
mo że li czyć na wet na 1000 zł.

Pro mo cja eko lo gii
Or ga ni za to ra mi wy da rze nia

są Gmi na Zbu czyn, Ko ło Go spo -
dyń Wiej skich “Przy Dwor ku”
w Krze sku -Ma jąt ku oraz Sto wa -
rzy sze nie Lu do wy Klub Spor to -
wy Wek tra Zbu czyn. Part ne rem
wy da rze nia jest Sa mo rząd Wo -
je wódz twa Ma zo wiec kie go.

Te go rocz ne wy da rze nie to
jed nak nie tyl ko spor to wa ry -
wa li za cja. Rów no le gle od bę -
dzie się eko lo gicz ny rajd na
orien ta cję “Ja dziem EKO miś -
ki”, przy go to wa ny przez gmin -
ne go eko do rad cę. Re kre acyj na

ini cja ty wa skie ro wa na jest
przede wszyst kim do ro dzin
z dzieć mi i grup przy ja ciół, a jej
ce lem jest pro mo cja eko lo gii
oraz ak tyw ne go sty lu ży cia.
Star ty grup za pla no wa no oko -
ło go dzi ny 14.00.

Do dat ko we atrak cje
Na uczest ni ków i miesz kań -

ców cze kać bę dzie tak że wie le
do dat ko wych atrak cji: ani ma cje
dla dzie ci, dmu chań ce, wa ta cu -
kro wa i po pcorn, a tak że wy stę -
py ar ty stycz ne uczest ni ków sek -
cji mu zycz nych Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry w Zbu czy nie.

Pod czas wy da rze nia pro wa -
dzo na bę dzie rów nież zbiór ka
cha ry ta tyw na dla Klau dii Ra dzi -
kow skiej, któ ra wal czy o po -
wrót do spraw no ści po cięż kim
upad ku z ko nia.

Or ga ni za to rzy za po wia da ją,
że “Ja dziem Miś ki!” bę dzie nie
tyl ko spor to wym wy zwa niem,
ale przede wszyst kim wiel kim
świę tem lo kal nej spo łecz no ści
i ak tyw ne go sty lu ży cia.

Do łącz do nas 23 ma ja
w Krze sku -Ma jąt ku! Po ko naj 70
km w wy ści gu lub wy bierz ro -
dzin ną przy go dę w raj dzie “Ja -
dziem Miś ki!” – to ide al na oka -
zja, by za dbać o for mę, pro mo -
wać eko lo gię i spę dzić czas na
świe żym po wie trzu z bli ski mi.

MAT. OPR. Zawodnicy będą mieli do pokonania trasę liczącą ok. 70 km.

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Zbuczyn

FO
T.

 U
G

 Z
BU

CZ
YN

“Jadziem Miśki!” po raz trzeci

Biegowe święto wraca do Zbuczyna
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Rejestracja online trwa do 31 maja.
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GMINA
SIEDLCE
Gmina Siedlce
dosłownie pnie się do
góry. W Stoku Lackim-
Folwarku rosną ściany
nowoczesnego
kompleksu dla
najmłodszych
mieszkańców, a
w Nowych Iganiach
dobudowuje się
kolejne skrzydło do
budynku szkoły
podstawowej.

W cza sach, gdy wie le pol skich
sa mo rzą dów lo kal nych bo ry ka
się ze spad kiem licz by miesz -
kań ców oraz ma so wą mi gra cją
mło dych lu dzi do du żych aglo -
me ra cji miej skich, gmi na Sie dl -
ce od no to wu je im po nu ją cy, sta -
ły wzrost po pu la cji. Sta ty sty ki
de mo gra ficz ne jed no znacz nie
po twier dza ją, że gmi na tęt ni ży -
ciem, a mło de mał żeń stwa co -
raz czę ściej de cy du ją się tu osie -
dlać i za kła dać ro dzi ny. 

Wła dze lo kal ne trak tu ją ten
po zy tyw ny trend nie tyl ko ja ko
po wód do za do wo le nia, ale
przede wszyst kim ja ko zo bo -
wią za nie do stwo rze nia od po -
wied nich, no wo cze snych i bez -
piecz nych wa run ków dla wy -
cho wa nia, opie ki oraz edu ka cji

naj młod szych miesz kań ców
gmi ny.

Ma lu chy pod fa cho wą opie ką
W Sto ku Lac kim -Fol war ku,

na te re nie dział ki gmin nej tuż
obok ist nie ją cej szko ły, po wsta -
je no wo cze sny kom pleks edu -
ka cyj no -opie kuń czy, któ ry po łą -
czy funk cję żłob ka oraz przed -
szko la. To stra te gicz na, dłu go
wy cze ki wa na przez miesz kań -
ców in we sty cja. 

Pla no wa ny żło bek po mie ści
100 dzie ci, za pew nia jąc im pro -
fe sjo nal ną opie kę w wa run kach
speł nia ją cych wszyst kie współ -
cze sne stan dar dy sa ni tar ne,
edu ka cyj ne i wy cho waw cze. Co
nie zwy kle istot ne z punk tu wi -
dze nia fi nan sów gmi ny, bu do -

wa tej pla ców ki w ca ło ści fi nan -
so wa na jest z rzą do we go pro -
gra mu Ak tyw ny Ma luch. Dzię ki
sta ra niom władz sa mo rzą do -
wych uda ło się po zy skać na ten
cel re kor do we wspar cie w wy -
so ko ści prze kra cza ją cej 7 mln zł,
co w 100% po kry je kosz ty re ali -
za cji przed się wzię cia.

Tuż obok pla no wa ne go żłob -
ka, na tej sa mej dział ce gmin -
nej, bu do wa ne jest no wo cze sne
przed szko le za pro jek to wa ne
z my ślą o 200 dzie ciach. Ta in -
we sty cja po chło nie 6,5 mln zł
z bu dże tu gmi ny. – Uwa żam, że
in we sto wa nie w dzie ci i mło -
dzież to na sza przy szłość – pod -
kre śla z du mą wójt Hen ryk Bro -
dow ski, wska zu jąc na ro sną ce
w oczach pla ców ki, któ re

wkrót ce wy peł nią się gwa rem
dzie cię cym.

Wy bór lo ka li za cji in we sty cji
w Sto ku Lac kim nie jest przy -
pad ko wy. Ta część gmi ny prze -
ży wa obec nie praw dzi wy bo -
om bu dow la ny i dy na micz nie
się roz bu do wu je. Przy by wa tu
szcze gól nie wie le mło dych
mał żeństw, któ re ku pu ją dział -
ki, sta wia ją do my i de cy du ją
się na po zo sta nie w gmi nie na
sta łe. – Li czy my na to, że jak
bę dą mło de ro dzi ny, to po ja -
wią się też dzie ci. Wte dy po -
trzeb ne są żło bek, a po tem
przed szko le – tłu ma czy swo ją
dłu go fa lo wą fi lo zo fię roz wo ju
wójt Bro dow ski.

Te ren wo kół pla có wek zo sta -
nie kom plek so wo za go spo da ro -

wa ny – po wsta nie tam przy ja -
zna dzie ciom prze strzeń z du -
żym pla cem za baw i zie le nią, za -
pew nia ją ca moż li wość spa ce -
rów, gier i za baw na świe żym
po wie trzu. – Ścia ny na szej no -
wej in we sty cji pną się do gó ry.
Je ste śmy już na po zio mie wień -
ca. Jesz cze chwi la i na ko ry ta -
rzach zo ba czy my bie ga ją ce dzie -
ci – za po wia da z opty mi zmem
wójt, śle dząc co dzien ne po stę py
prac bu dow la nych.

Sko ła na mia rę XXI wie ku
Gmi na Sie dl ce nie za po mi na

rów nież o star szych uczniach,
któ rzy prze kro czy li próg edu ka -
cji przed szkol nej i roz po czę li na -
ukę w szko le pod sta wo wej.
Trwa bo wiem in ten syw na roz -
bu do wa szko ły w No wych Iga -
niach. Do pla ców ki obec nie
uczęsz cza aż 600 uczniów. Ro -
sną ca z ro ku na rok licz ba dzie ci
w gmi nie spra wi ła, że w ist nie -
ją cym bu dyn ku zro bi ło się po
pro stu za cia sno, a do tych cza so -
wa in fra struk tu ra prze sta ła wy -
star czać do kom for to wej re ali -
za cji za jęć dy dak tycz nych w od -
po wied nich wa run kach.

Do ist nie ją ce go bu dyn ku
szkol ne go do bu do wy wa ne jest
wła śnie no we, wie lo funk cyj ne
skrzy dło, w któ rym znaj dzie się
dzie sięć no wo cze snych, w peł ni
wy po sa żo nych sal lek cyj nych.
Pięć z nich po wsta nie na par te -
rze bu dyn ku, a ko lej ne pięć zo -
sta nie od da nych do użyt ku na
pierw szym pię trze. Wszyst kie

po miesz cze nia bę dą po sia da ły
nie zbęd ny sprzęt dy dak tycz ny,
co zna czą co pod nie sie stan dard
na uki i umoż li wi pro wa dze nie
za jęć w mniej szych, bar dziej
efek tyw nych gru pach. In we sty -
cja, któ rej war tość osza co wa no
na 6,5 mln zł, re ali zo wa na jest
w ca ło ści z bu dże tu gmi ny.

– To przed się wzię cia to naj -
lep sza lo ka ta w przy szłość.
Chce my, że by na sze dzie ci uczy -
ły się w wa run kach na mia rę
XXI wie ku, a na uczy cie le mie li
kom fort pra cy, o ja kim ma rzy li
– prze ko nu je wójt Bro dow ski,
pod kre śla jąc, że do bre wa run ki
w szko le prze kła da ją się bez po -
śred nio na ja kość kształ ce nia,
wy ni ki na ucza nia i przy szłe suk -
ce sy edu ka cyj ne uczniów.

Rów nież te ren wo kół szko -
ły w No wych Iga niach ule gnie
grun tow ne mu prze obra że -
niu. Po ja wi się tam no wy plac
za baw, któ ry po słu ży nie tyl -
ko uczniom pod czas przerw
mię dzy lek cyj nych, ale tak że
dzie ciom z oko li cy w go dzi -
nach po po łu dnio wych i wie -
czor nych. Nie za brak nie rów -
nież do dat ko wych miejsc par -
kin go wych, uspraw nia ją cych
ko mu ni ka cję i lo gi sty kę wo -
kół pla ców ki w go dzi nach
szczy tu. No we skrzy dło szkol -
ne zna czą co po pra wi kom fort
na uki, zni we lu je do tych cza -
so wy tłok w ko ry ta rzach i sa -
lach oraz stwo rzy prze strzeń
do roz wo ju dla ko lej nych po -
ko leń uczniów. KO

POWIAT
SIEDLECKI
W Chlewiskach
odbędzie się „Majówka
w Reymontówce na
wesoło”, na którą
zaprasza Powiat
Siedlecki. Już 24 maja
wydarzenie połączy
kabaretowy humor
z występem zespołu
folklorystycznego,
tworząc jedną
z ciekawszych
propozycji kulturalnych
w regionie.

Mi ło śni cy do bre go hu mo ru
i kul to we go se ria lu „Ran czo”
ma ją po wód do ra do ści. Pod -
czas wy da rze nia wy stą pi ka ba -
ret Ka Ła MaSz – gru pa two rzo na
przez ak to rów do sko na le zna -
nych wi dzom z se ria lo wej wil -
ko wyj skiej ła wecz ki. To po łą cze -
nie sce nicz ne go do świad cze nia,
bły sko tli we go hu mo ru i sen ty -
men tal ne go po wro tu do świa ta
„Ran cza”. W skład ze spo łu
wcho dzą: Piotr Prę gow ski, Syl -
we ster Ma cie jew ski, Ja cek Ła pot
oraz Da riusz Szwe da.

Naj więk szą po pu lar ność Pio -
tro wi Prę gow skie mu przy nio sła
ro la Pietr ka, na to miast Syl we -
ster Ma cie jew ski za pi sał się
w pa mię ci wi dzów ja ko se ria lo -

wy So le juk. Obaj ak to rzy od lat
cie szą się ogrom ną sym pa tią
pu blicz no ści, ma jąc na swo im
kon cie licz ne ro le te atral ne, te -
le wi zyj ne i fil mo we.

Nie mniej im po nu ją ce do -
świad cze nie po sia da Ja cek Ła pot
– za ło ży ciel ka ba re tu Dłu gi, od
trzech de kad zwią za ny z ra diem,
te le wi zją i sce ną ka ba re to wą. Za
mu zycz ną opra wę wi do wi ska
od po wia da Da riusz Szwe da
– pia ni sta, kom po zy tor i aran żer.

Pod czas wy stę pu wi dzo wie
zo ba czą naj now szy pro gram
za ty tu ło wa ny „So le juk szu ka
żo ny”. To peł na hu mo ru opo -
wieść o se ria lo wym So le ju ku,
któ ry po sta na wia od na leźć
no wą part ner kę ży cio wą. Nie
za brak nie bły sko tli wych dia lo -
gów, traf nych ob ser wa cji oby -
cza jo wych i sy tu acji, któ re
– choć ab sur dal ne – brzmią
za ska ku ją co zna jo mo.

Twór cy ka ba re tu pod kre śla -
ją, że in spi ra cją dla ich dzia łal -
no ści po zo sta je słyn na ła wecz -
ka z „Ran cza”, gdzie Pie trek i So -
le juk pro wa dzi li swo je nie za po -
mnia ne roz mo wy o ży ciu, po li -
ty ce i co dzien nych spra wach
miesz kań ców Wil ko wyj.

Ma jów ka w Rey mon tów ce na
we so ło” to jed nak nie tyl ko ka -
ba ret. Jed ną z głów nych atrak cji
wy da rze nia bę dzie wy stęp Ze -
spo łu Pie śni i Tań ca Zie mi Sie -
dlec kiej „Cho do wia cy” im. Ali cji
Siw kie wicz.

„Cho do wia cy” to je den z naj -
bar dziej roz po zna wal nych ze -

spo łów folk lo ry stycz nych re gio -
nu. Gru pa zo sta ła za ło żo na
w 1972 ro ku w pod sie dlec kim
Cho do wie z ini cja ty wy Ali cji
Siw kie wicz – in struk tor ki te -
atru, re ży ser ki i ani ma tor ki ru -
chu ama tor skie go.

Ze spół ma na swo im kon cie
licz ne to urnée ar ty stycz ne
w kra ju i za gra ni cą. Pię cio krot -
nie wy stę po wał przed św. Ja -
nem Paw łem II w Wa ty ka nie
i Ca stel Gan dol fo. Po śmier ci za -
ło ży ciel ki w 1998 ro ku nada no
mu jej imię, a kie row nic two ob -
ję ła Bo że na Woj ciuk – wie lo let -
nia człon ki ni, pe da gog i cho re -
ograf, uho no ro wa na ty tu łem
„Za słu żo ny dla Kul tu ry Pol skiej”
oraz na gro da mi kul tu ral ny mi
mia sta Sie dl ce.

„Cho do wia cy” są lau re ata mi
wie lu kon kur sów re gio nal nych
i ogól no pol skich, zdo by wa jąc
uzna nie m.in. w Ło wi czu, Kra -
ko wie, War sza wie i War ce. Wy -
stę po wa li tak że pod czas Ty go -
dnia Kul tu ry Be skidz kiej – naj -
więk szej im pre zy folk lo ry stycz -
nej w Eu ro pie. Kon cer to wa li
m.in. na Sło wa cji, Ukra inie, Wę -
grzech, we Wło szech, Fran cji,
Tur cji, Buł ga rii i Niem czech.

Pod czas kon cer tów ze spół
pre zen tu je folk lor Pod la sia, Lu -
belsz czy zny, Ży wiec czy zny, Ma -
ło pol ski, Ku jaw i Kur piów oraz

pol skie tań ce na ro do we. Wi do -
wi sko we cho re ogra fie, bo gac -
two tra dy cyj nych pie śni i zmia -
ny re gio nal nych oraz hi sto rycz -
nych ko stiu mów spra wia ją, że
każ dy wy stęp sta je się barw -
nym wi do wi skiem.

Wy stęp „Cho do wia ków”
pod czas „Ma jów ki w Rey mon -
tów ce na we so ło” bę dzie jed ną
z naj więk szych atrak cji wy da -
rze nia i oka zją do spo tka nia
z pol skim folk lo rem w naj lep -
szym wy da niu.

W pro gra mie prze wi dzia no
rów nież  wy stę py ze spo łów lu -
do wych „Wi śnie wia cy” oraz
„Kwia ty Ko strzy nia”, wrę cze nie
na gród Sta ro sty, a tak że wspól -
ną za ba wę z ze spo łem „Kry -
ters”.

Or ga ni za to rzy przy go to wa li
rów nież wie le bez płat nych
atrak cji dla naj młod szych:
dmu chań ce, wa tę cu kro wą
oraz lo dy. Do dat ko wo dla
uczest ni ków przy go to wa no
kieł ba skę z gril la.

Wstęp na wy da rze nie jest
bez płat ny.

Or ga ni za to ra mi wy da rze nia
są Po wiat Sie dlec ki oraz Dom
Pra cy Twór czej „Rey mon tów -
ka”, a współ or ga ni za to rem Sa -
mo rząd Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go.

ID

Nie tylko nowy kompleks

Reymontówka na wesoło

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: pomocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Trwa intensywna rozbudowa szkoły w Nowych Iganiach.
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Miłośnicy dobrego humoru mają powód do radości.
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GMINA
PRZESMYKI
Wiosna w gminie
Przesmyki upływa pod
znakiem licznych
inicjatyw kulturalnych
i czytelniczych
organizowanych przez
Gminny Ośrodek
Kultury oraz Gminną
Bibliotekę Publiczną
w Przesmykach.

In sty tu cje te ak tyw nie dzia ła ją na
rzecz miesz kań ców, in te gru jąc lo -
kal ną spo łecz ność oraz pro mu jąc
kul tu rę i czy tel nic two wśród dzie -
ci, mło dzie ży i do ro słych.

Wier sze, książ ki i…
Jed nym z wy da rzeń, któ re od -

by ły się w ostat nim cza sie, by ły
eli mi na cje gmin ne 42. Kon kur -
su Re cy ta tor skie go dla Dzie ci
i Mło dzie ży im. Kor ne la Ma ku -
szyń skie go. Kon kurs zor ga ni zo -
wa no 7 ma ja w Gmin nym
Ośrod ku Kul tu ry w Prze smy -
kach. Wzię ło w nim udział 13
uczniów z Ze spo łu Szkół w Ły -
so wie oraz Ze spo łu Szkół
w Prze smy kach. Mło dzi uczest -
ni cy za pre zen to wa li przy go to -
wa ne utwo ry li te rac kie, a ich
wy stę py oce nia ła ko mi sja kon -
kur so wa w skła dzie: Bo że na
Gro chow ska, Ewe li na Bo bryk,
Ka ro li na Paw lik oraz Ani ta Czar -
noc ka. Wy da rze nie by ło oka zją

do roz wi ja nia ta len tów ar ty -
stycz nych mło dych miesz kań -
ców gmi ny oraz po pu la ry zo wa -
nia li te ra tu ry.

Maj to rów nież czas ob cho -
dów Ty go dnia Bi blio tek. Z tej
oka zji w Gmin nym Ośrod ku Kul -
tu ry w Prze smy kach od był się
„Se ans z kul tu rą”, któ ry zgro ma -
dził miesz kań ców za in te re so wa -
nych wspól nym spę dze niem
cza su przy fil mie i kul tu rze. Wy -
da rze nie stwo rzy ło prze strzeń
do in te gra cji i roz mów o li te ra tu -
rze oraz kul tu rze.

W ra mach Ty go dnia Bi blio tek
re ali zo wa na jest tak że ak cja
pro mu ją ca czy tel nic two pod na -
zwą „Z bo ok cros sin giem przez
Gmi nę Prze smy ki”. Książ ki po ja -
wi ły się w prze strze ni pu blicz -
nej – mię dzy in ny mi na przy -
stan kach au to bu so wych
w miej sco wo ściach Gór ki, Tar -
ków, Pniew ski, Ka mian ki -Cza -
ba je, Dą bro wa oraz Prze smy ki.
Każ dy mo że wy brać książ kę, za -
brać ją w po dróż, a po prze czy -
ta niu prze ka zać da lej ko lej ne -
mu czy tel ni ko wi. Ideą ak cji jest
dzie le nie się ra do ścią czy ta nia
oraz za chę ca nie miesz kań ców
do się ga nia po książ ki.

Miej sca spo tkań
i ak tyw no ści
Gmin ny Ośro dek Kul tu ry

pro wa dzi rów nież sta łe za ję cia
roz wi ja ją ce za in te re so wa nia
miesz kań ców. Re gu lar nie dzia -
ła gru pa wo kal na oraz sek cja
pla stycz na, któ re umoż li wia ją
roz wi ja nie ta len tów ar ty stycz -
nych dzie ci i mło dzie ży. Or ga ni -

zo wa ne są tak że za ję cia zum by,
cie szą ce się du żym za in te re so -
wa niem wśród osób chcą cych
ak tyw nie spę dzać wol ny czas.

W ostat nim cza sie miesz kań -
cy mie li rów nież oka zję wziąć
udział w wy ciecz ce do Ło dzi,
pod czas któ rej mo gli po znać
naj cie kaw sze miej sca mia sta
oraz wspól nie spę dzić czas w in -
te gra cyj nej at mos fe rze.

Po dej mo wa ne dzia ła nia po -
ka zu ją, że Gmin ny Ośro dek Kul -
tu ry i Gmin na Bi blio te ka Pu -
blicz na w Prze smy kach są waż -
ny mi miej sca mi spo tkań i ak -
tyw no ści miesz kań ców, a bo ga -
ta ofer ta wy da rzeń i za jęć
sprzy ja roz wi ja niu pa sji oraz
bu do wa niu lo kal nej wspól no ty.

Mu zycz ny pre zent 
Gmin ny Ośro dek Kul tu ry

w Prze smy kach za pra sza miesz -

kań ców gmi ny i oko lic na wy -
jąt ko wy kon cert z oka zji Dnia
Mat ki. Już 22 ma ja o go dzi nie
19:00 w sa li GOK od bę dzie się
na stro jo wy wie czór mu zycz ny
pod ty tu łem „Bal la dy”.

Pod czas re ci ta lu pu blicz ność
usły szy zna ne i lu bia ne utwo ry
w ka me ral nej, peł nej emo cji od -
sło nie. Na sce nie wy stą pi Ja nusz
Ma leń czuk, któ ry za pre zen tu je
re per tu ar bal la do wy – pe łen re -
flek sji, pięk nych me lo dii i po ru -
sza ją cych tek stów. Ar ty ście to -
wa rzy szyć bę dzie przy for te pia -
nie Krzysz tof Chro miń ski, któ -
re go sub tel ny akom pa nia ment
nada kon cer to wi wy jąt ko we go
kli ma tu.

Or ga ni za to rzy za pra sza ją
szcze gól nie ma my wraz z ro -
dzi na mi. Kon cert mo że być
pięk nym spo so bem na wspól -
ne świę to wa nie te go wy jąt ko -

we go dnia i spę dze nie wie czo -
ru w at mos fe rze do brej mu -
zy ki.

Wstęp na wy da rze nie jest
bez płat ny, jed nak ze wzglę du
na ogra ni czo ną licz bę miejsc
obo wią zu ją za pi sy. Zgło szeń
moż na do ko ny wać w Gmin -

nym Ośrod ku Kul tu ry w Prze -
smy kach lub w Bi blio te ce.

Ser decz nie za pra sza my
wszyst kich mi ło śni ków mu zy ki
na ten wy jąt ko wy kon cert – bę -
dzie to wie czór pe łen wzru szeń,
pięk nych dźwię ków i ar ty stycz -
nych emo cji. RED.

GMINA KOTUŃ
Słowa: „Bogu na
chwałę, ludziom na
ratunek” to nie tylko
hasło – to codzienna
służba, odwaga
i gotowość niesienia
pomocy, często
z narażeniem własnego
życia. Pamiętają o tym
w gminie Kotuń.

Pierw szym do wo dem na to by ła
uro czy sta msza w in ten cji stra -
ża ków i ich ro dzin z oka zji Dnia
Stra ża ka. 4 ma ja dru ho wie z jed -
no stek Ochot ni czej Stra ży Po żar -
nej w: Ko tu niu, Brosz ko wie, Pie -
ro gu i Po la kach. Na bo żeń stwo
kon ce le bro wa li ks. Krzysz tof i ks.
Ma rek z Pa ra fia Św. An to nie go
w Ko tu niu. Pięk ną i pod nio słą
opra wę za pew nił Chór „Can to
Deo” Pa ra fii pw. Św. An to nie go
w Ko tu niu. Jak mó wią or ga ni za -
to rzy, był to wy jąt ko wy mo ment
wdzięcz no ści i re flek sji nad tym,
jak wiel ką war tość ma służ ba
stra ża ków.

Nie tyl ko od zna cze nia
Z ko lei w so bo tę, 9 ma ja,

świę to wa no Gmin ny Dzień
Stra ża ka w Po la kach. To wy jąt -
ko we wy da rze nie or ga ni zo wa li
je: Wójt Gmi ny Ko tuń, Za rząd
Od dzia łu Gmin ne go ZOSP RP
w Ko tu niu i Ochot ni cza Straż
Po żar na w Po la kach.

W uro czy sto ści udział wzię li:
za stęp ca ko men dan ta miej skie -
go Pań stwo wej Stra ży Po żar nej
w Sie dl cach – mł. bryg. Pa weł
Ku lic ki, wi ce pre zes Za rzą du Od -
dzia łu Po wia to we go ZOSP RP
w Sie dl cach – Do ro ta Dmow ska -
Pa czu ska, wi ce pre zes Za rzą du
Od dzia łu Po wia to we go ZOSP RP
w Sie dl cach – Ja ro sław Do bro -
wol ski, pre zes Za rzą du Od dzia łu
Gmin ne go ZOSP RP w Ko tu niu
– Bog dan Dy mow ski, ka pe lan
Po wia to we go Związ ku OSP RP
w Sie dl cach – ks. Hu bert Ru baj
(pa ra fia Ko ścio ła Sta ro ka to lic -
kie go Ma ria wi tów w Że li sze wie
Du żym), ka pe lan gmin ny
Związ ku OSP RP – ks. Krzysz tof
Do mań ski (pa ra fia św. An to nie -
go w Ko tu niu), wi ka riusz Pa ra fii
św. An to nie go w Ko tu niu – ks.
Ma rek Ły siak, wójt gmi ny Ko -
tuń – Da niel Ce liń ski, prze wod -
ni czą ca Ra dy Gmi ny – Iwo na
Kra su ska, rad ni Ra dy Gmi ny
Ko tuń, se kre tarz gmi ny – Jo an -
na Łę czyc ka, prze wod ni czą cy

Ra dy Po wia tu Sie dlec kie go
– Bar tło miej Kur kus, rad ny po -
wia tu sie dlec kie go – Da niel Po -
lkow ski, kie row nik Po ste run ku
Po li cji w Ko tu niu – Da riusz Re -
dzik, dziel ni co wa Po ste run ku
Po li cji w Ko tu niu – Na ta lia Płat -
kow ska oraz dy rek tor Gmin nej
Bi blio te ki Pu blicz nej w Ko tu niu
– Mo ni ka Jabł kow ska.

Nie za bra kło rów nież jed no -
stek z te re nu gmi ny Ko tuń. By ły
to: Ochot ni cza Straż Po żar na
w Ko tu niu wraz z pocz tem
sztan da ro wym, OSP No wa Dą -
brów ka wraz z pocz tem sztan -
da ro wym, OSP So sno wem wraz
z pocz tem sztan da ro wym, OSP
Brosz ków, OSP Pie róg, OSP Po la -
ki, a wresz cie Ochot ni cza Straż
Po żar na w Że li sze wie.

Ob cho dy roz po czę ła msza po -
lo wa w in ten cji stra ża ków i ich
ro dzin. Po uro czy stym ape lu na -
stą pi ło wrę cze nie od zna czeń.
Pod czas uro czy sto ści wrę czo no
Od zna ki „Stra żak Wzo ro wy”. To
wy róż nie nie nada wa ne czyn -
nym człon kom Ochot ni czych
Stra ży Po żar nych (OSP) za wzo -
ro wą po sta wę, za an ga żo wa nie
i służ bę. Aby otrzy mać od zna kę,
stra żak mu si być czyn nym
człon kiem OSP bio rą cym bez po -
śred ni udział w dzia ła niach ra -

tow ni czych, po sia dać od po -
wied nie wy szko le nie oraz za -
zwy czaj przy naj mniej 3 -let ni
(wg nie któ rych źró deł 5 -let ni)
staż dzia łal no ści w OSP. Pod czas
Gmin ne go Dnia Stra ża ka w Po -
la kach ta kie od zna li otrzy ma li:
dh. Grze gorz Zwie rzyń ski, dh.
Łu kasz Kru pa, dh. Da wid Ko -
kosz ka, dh. Ma te usz Ko syl i dh.
An to ni Kru pa.

Jak in for mu je Urząd Gmi ny
w Ko tu niu, był to dzień pe łen
wzru szeń, po dzię ko wań oraz

wy ra zów uzna nia dla wszyst -
kich stra ża ków ochot ni ków,
któ rzy każ de go dnia z ogrom -
nym po świę ce niem sto ją na
stra ży bez pie czeń stwa miesz -
kań ców. - Dzię ku je my wszyst -
kim stra ża kom za ich służ bę,
po świę ce nie i go to wość do nie -
sie nia po mo cy miesz kań com
każ de go dnia. W imie niu ca łej
spo łecz no ści, jesz cze raz skła da -
my na szym Dru hom i Druh -
nom naj ser decz niej sze ży cze -
nia: niech Wa sza służ ba za wsze

bę dzie bez piecz na, niech to wa -
rzy szy Wam si ła, jed ność i nie -
za wod ność, a każ dy wy jazd
koń czy się szczę śli wym po wro -
tem. Mło dzie żo wym Dru ży nom
Po żar ni czym ży czy my wy trwa -
ło ści w dą że niu do zo sta nia
Dru ha mi. Do ce nia my Wa szą po -
sta wę oraz za an ga żo wa nie. Je -
ste śmy dum ni z na szych OSP.
Dzię ku je my, że je ste ście za wsze
tam, gdzie in ni po trze bu ją po -
mo cy – koń czą urzęd ni cy.

MAT. OPR.

Druhowie na pierwszym planie

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-4641-360
www.zyciesiedleckie.pl
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Uczestnicy uroczystości w Polakach
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GMINA
WIŚNIEW
Gmina Wiśniew nie
zwalnia tempa.
W odstępie zaledwie
kilku dni wójt Barbara
Rybaczewska podpisała
dwie istotne umowy:
na modernizację
Centrum Integracyjno-
Edukacyjnego
w Radomyśli oraz na
kompleksową
modernizację dróg
gminnych. 

Oba przed się wzię cia są współ fi -
nan so wa ne przez Sa mo rząd
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
i ma ją re al nie po pra wić kom -
fort ży cia miesz kań ców.

Pod ko niec kwiet nia wójt
pod pi sa ła umo wę z fir mą IR POL
re pre zen to wa ną przez Ire ne -
usza Prze ździa ka na grun tow ną
mo der ni za cję bu dyn ku świe tli -
cy w Ra do my śli, któ ra peł ni
funk cję Cen trum In te gra cyj no -
Edu ka cyj ne go. Gmi na otrzy ma -
ła na ten cel 200 tys. zł z pro gra -
mu “Ma zow sze dla lo kal nych

cen trów in te gra cyj nych”. Cał ko -
wi ta war tość za da nia to po nad
314 tys. zł brut to.

Cen trum w no wej od sło nie
Cen trum In te gra cyj no -Edu -

ka cyj ne w Ra do my śli to ser ce
ży cia kul tu ral ne go i spo łecz ne -
go wsi. W tych mu rach od lat
od by wa ją się spo tka nia ko ła go -
spo dyń wiej skich, wy sta wy,
kon cer ty i uro czy sto ści. Jed nak
z bie giem lat bu dy nek za czął po -
ka zy wać zna ki zu ży cia, a je go
funk cjo nal ność nie od po wia da -
ła po trze bom miesz kań ców.
Dla te go de cy zja o re mon cie by ła
kwe stią cza su.

Za kres prac jest sze ro ki: ro bo -
ty we wnętrz ne i ele wa cyj ne,
wy mia na czę ści sto lar ki, prze -
bu do wa ła zien ki, mo der ni za cja
wen ty la cji, od no wie nie sce ny,
pra ce bru kar skie oraz kom plek -
so wa mo der ni za cja in sta la cji
elek trycz nej. Po re mon cie
obiekt ma być nie tyl ko ład niej -
szy, ale przede wszyst kim funk -
cjo nal ny, bez piecz ny i go to wy
na spo tka nia kół go spo dyń,
warsz ta ty, kon cer ty i ro dzin ne
uro czy sto ści.

Po za koń cze niu prac świe tli -
ca sta nie się no wo cze snym, bez -
piecz nym i funk cjo nal nym
miej scem do or ga ni za cji spo -

tkań, warsz ta tów i uro czy sto ści.
Ja ni na Ewa Orze łow ska,

człon ki ni za rzą du wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go, pod kre śla
zna cze nie ta kich in we sty cji: -
W świe tli cach wiej skich i cen -
trach in te gra cji spo ty ka ją się
ko ła go spo dyń wiej skich, or ga -
ni zo wa ne są wy sta wy, kon cer ty
i in ne wy da rze nia. To miej sca,
w któ rych mo gą spo ty kać się
w do brych wa run kach naj star si
miesz kań cy wsi. 

W tym ro ku na pro gram “Ma -
zow sze dla lo kal nych cen trów
in te gra cyj nych” prze zna czo no
bli sko 20 mln zł.

Lep sze dro gi
Kil ka dni póź niej wójt Ry ba -

czew ska pod pi sa ła dru gą waż ną
umo wę - tym ra zem z Ma riu -
szem Wierz cho siem, pre ze sem
spół ki “Re gio nal ne Dro gi Pod la -
skie”, na mo der ni za cję dróg
gmin nych na te re nie Wi śnie wa.
War tość in we sty cji to po nad 4,2
mln zł brut to, z cze go 2 mln zł
sta no wi do ta cja z bu dże tu wo je -
wódz kie go w ra mach In stru -
men tu Wspar cia dla za dań waż -
nych dla rów no mier ne go roz -
wo ju wo je wódz twa ma zo wiec -
kie go na rok 2026.

In stru ment Wspar cia ma na
ce lu udzie le nie po mo cy fi nan -

so wej w for mie do ta cji ce lo wej
na re ali za cję za dań wspo ma ga -
ją cych roz wój re gio nu. Gmi na
Wi śniew po sta wi ła na po lep sze -
nie ja ko ści ży cia miesz kań ców
i roz wój go spo dar czy.

- Sa mo rzą dy mo gą li czyć na
zna czą ce wspar cie fi nan so we,
któ re po zwo li re ali zo wać waż ne
dla miesz kań ców i roz wo ju re -

gio nu in we sty cje. Środ ki te po -
zwo lą m.in. na mo der ni za cję
i bu do wę dróg, roz bu do wę
szkół, przed szko li i żłob ków -
mó wi Krzysz tof Strzał kow ski,
rad ny wo je wódz twa ma zo wiec -
kie go, prze wod ni czą cy sej mi ko -
wej ko mi sji bu dże tu i fi nan sów.

Mo der ni za cja obej mie od -
cin ki w sied miu lo ka li za cjach:

Cio sny (1000 mb), Mo ści bro dy
- dro ga do dwo ru (450 mb),
Twor ki (507 mb), Ra do myśl
(170 mb), Stok Wi śniew -
ski/Mo gił ki (581 mb), Mo ści -
bro dy/Za choj niak (750 mb)
oraz ul. So sno wa w Wi śnie wie
(240 mb). Pra ce prze wi du ją
uzu peł nie nie pod bu do wy, as -
fal to wa nie, a na dwóch od cin -
kach bu do wę chod ni ków oraz
mon taż oświe tle nia wraz
z miej sca mi par kin go wy mi.
Ter min re ali za cji: do 5 mie się -
cy od pod pi sa nia umo wy.

“Dzię ku je my za za ufa nie”
- Cie szę się, że w krót kim

cza sie uda ło się pod pi sać dwie
tak waż ne umo wy. Cen trum
w Ra do my śli to ser ce ży cia
spo łecz ne go każ dej wsi, a do -
bre dro gi to co dzien ność każ -
de go z nas: do jazd do pra cy, do
szko ły, do le ka rza. No we, bez -
piecz ne dro gi i chod ni ki zna -
czą co po pra wią ja kość ży cia
miesz kań ców i bę dą sprzy jać
roz wo jo wi lo kal nej go spo dar ki
- pod kre śla wójt Ry ba czew ska.
I do da je: - Ser decz nie dzię ku ję
Za rzą do wi Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go za
wspar cie i za ufa nie do na szej
gmi ny.

OPR. KO

GMINA
WODYNIE
Za każdą godziną
terapii stoi konkretne
dziecko, jego trudności
i powolna droga do
zmian. W Gminie
Wodynie w 2025 roku
specjalistycznym
wsparciem objęto 6
dzieci, dla których
zrealizowano 1455
godzin zajęć
terapeutycznych. To
praca, której efektów
nie widać od razu, ale
które zmieniają
codzienność rodzin.

W co dzien nej pra cy Gmin ne go
Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej
w Wo dy niach nie ma miej sca na
ru ty nę. Każ da licz ba kry je tu
kon kret ne dziec ko, je go emo cje,
trud no ści i ma łe, czę sto nie wi -
docz ne na pierw szy rzut oka po -
stę py. Re ali zo wa ne przez ośro -
dek spe cja li stycz ne usłu gi opie -
kuń cze dla osób z za bu rze nia mi
psy chicz ny mi to sys tem wspar -
cia, któ ry w prak ty ce ozna cza
re gu lar ną, pro fe sjo nal ną te ra -
pię pro wa dzo ną przez wy kwa li -
fi ko wa nych spe cja li stów.

W 2025 ro ku wspar ciem ob -
ję to 5 ro dzin, w któ rych po mo -

cą te ra peu tycz ną ob ję to łącz nie
6 dzie ci. To nie są je dy nie sta ty -
sty ki – to re al ne hi sto rie dzie ci,
któ re dzię ki sys te ma tycz nej
pra cy spe cja li stów otrzy mu ją
szan sę na lep sze funk cjo no wa -
nie w co dzien nym ży ciu.

W ra mach re ali za cji za da nia
wy ko na no 1455 go dzin spe cja li -
stycz nych usług te ra peu tycz -
nych. Łącz ny koszt przed się -
wzię cia wy niósł 119 999,97 zł.
Każ da z tych go dzin to spo tka -
nie, roz mo wa, ćwi cze nie, pró ba
prze ła ma nia ba rier, któ re dla
wie lu ro dzin sta ją się co dzien -
no ścią.

Pra ca, któ ra wy ma ga 
Spe cja li stycz ne usłu gi opie -

kuń cze nie przy no szą na tych -
mia sto wych efek tów. To pro -
ces, któ ry wy ma ga kon se kwen -

cji, cier pli wo ści i współ pra cy
wie lu osób. W Gmin nym Ośrod -
ku Po mo cy Spo łecz nej w Wo dy -
niach wspar cie re ali zo wa ne jest
w opar ciu o współ pra cę z trze -
ma te ra peu ta mi. Spe cja li ści pro -
wa dzą te ra pię pe da go gicz ną,
psy cho lo gicz ną oraz re ha bi li ta -
cję. Każ de dziec ko trak to wa ne
jest in dy wi du al nie – bez go to -
wych sche ma tów, bez po wta -
rzal nych roz wią zań.

Jak pod kre śla ją pra cow ni cy
ośrod ka, klu czo we jest do sto so -
wa nie tem pa pra cy do moż li wo -
ści dziec ka oraz bu do wa nie re -
la cji opar tej na za ufa niu. To
wła śnie w tej re la cji czę sto za -
czy na się re al na zmia na.

Dziec ko w cen trum uwa gi
Te ra pia pe da go gicz na, psy -

cho lo gicz na i re ha bi li ta cyj na

nie jest ce lem sa mym w so bie.
Jest na rzę dziem, któ re ma po -
móc dziec ku le piej funk cjo no -
wać w świe cie – w do mu,
w szko le, w re la cjach z ró wie śni -
ka mi.

Wspar cie obej mu je m.in.: roz -
wój emo cjo nal ny i spo łecz ny,
po pra wę ko mu ni ka cji, pra cę
nad kon cen tra cją i funk cja mi
po znaw czy mi, uspraw nia nie
funk cji ru cho wych, wspar cie ro -
dzi ców w co dzien nych trud no -
ściach wy cho waw czych. To wła -
śnie ro dzi na bar dzo czę sto sta je
się czę ścią pro ce su te ra peu tycz -
ne go.

Ska la wspar cia 
1455 go dzin te ra pii to nie tyl -

ko licz ba. To set ki spo tkań, któ -
re od by wa ły się re gu lar nie
przez ca ły rok. To go dzi ny pra cy
spe cja li stów, ale też go dzin spę -
dzo nych na bu do wa niu po czu -
cia bez pie czeń stwa u dzie ci, któ -
re czę sto mie rzą się z trud no -
ścia mi nie wi docz ny mi dla oto -
cze nia.

Łącz ny koszt re ali za cji za da -
nia w 2025 ro ku wy niósł 119
999,97 zł i zo stał prze zna czo ny
na za pew nie nie cią gło ści te ra pii
oraz wy na gro dze nia dla spe cja -
li stów.

Ze spół spe cja li stów
Obec nie GOPS w Wo dy niach

współ pra cu je z trze ma te ra peu -
ta mi. Ich pra ca obej mu je róż ne
ob sza ry wspar cia, któ re wza -
jem nie się uzu peł nia ją. Dzię ki
te mu moż li we jest pro wa dze nie
te ra pii w spo sób kom plek so wy,

a nie frag men ta rycz ny. To mo -
del pra cy, któ ry – jak pod kre śla -
ją pra cow ni cy ośrod ka – po zwa -
la szyb ciej re ago wać na zmie -
nia ją ce się po trze by dzie ci i ich
ro dzin.

Bra ku je lo go pe dy
Ośro dek po szu ku je obec nie

lo go pe dy do współ pra cy przy
re ali za cji spe cja li stycz nych
usług dla dzie ci i ro dzin wy ma -
ga ją cych wspar cia te ra peu tycz -
ne go. To waż ne uzu peł nie nie
ze spo łu, szcze gól nie w przy pad -
ku dzie ci, u któ rych trud no ści
ko mu ni ka cyj ne ma ją wpływ na
co dzien ne funk cjo no wa nie, re -
la cje z ró wie śni ka mi i roz wój
emo cjo nal ny.

Głos z ośrod ka
Wio let ta Cie śluk, pra cow nik

so cjal ny GOPS Wo dy nie pod kre -
śla:  -Spe cja li stycz ne usłu gi opie -
kuń cze to nie tyl ko te ra pia, ale
przede wszyst kim re al ne wspar cie
dziec ka i je go ro dzi ny w co dzien -
nym funk cjo no wa niu. Każ de dziec -
ko wy ma ga in dy wi du al ne go po -
dej ścia, a sys te ma tycz na pra ca
spe cja li stów po zwa la stop nio wo
za uwa żać po stę py, któ re czę sto są
bar dzo sub tel ne, ale nie zwy kle
waż ne dla ca łe go pro ce su roz wo ju.
W na szej pra cy wi dzi my, jak du że
zna cze nie ma re gu lar ność i za an -
ga żo wa nie wszyst kich stron – za -
rów no te ra peu tów, jak i ro dzi ców.

Wspar cie ma zna cze nie
Spe cja li stycz ne usłu gi opie -

kuń cze re ali zo wa ne w gmi nie
Wo dy nie nie są je dy nie za da -
niem ad mi ni stra cyj nym. To re -

al na od po wiedź na po trze by ro -
dzin, któ re mie rzą się z trud no -
ścia mi wy ma ga ją cy mi spe cja li -
stycz nej po mo cy.

Wójt Gmi ny Wo dy nie Woj -
ciech Kle pac ki rów nież od niósł
się do spra wy:  -Wspar cie dzie ci
wy ma ga ją cych spe cja li stycz nej te -
ra pii to je den z naj waż niej szych
ele men tów po li ty ki spo łecz nej gmi -
ny. In we stu jąc w te go ty pu dzia ła -
nia, in we stu je my w przy szłość mło -
dych miesz kań ców i w sta bil ność
ro dzin. To po moc, któ ra ma bar -
dzo kon kret ne, dłu go fa lo we zna -
cze nie i re al nie wpły wa na ja kość
ży cia miesz kań ców na szej gmi ny.

Choć efek ty te ra pii nie za -
wsze są spek ta ku lar ne i wi docz -
ne od ra zu, ich zna cze nie dla
dzie ci i ro dzin jest ogrom ne. To
pro ces, w któ rym li czy się każ dy
krok, każ da go dzi na i każ da roz -
mo wa. Jak wy ni ka z re ali za cji
pro gra mu w 2025 ro ku, za po -
trze bo wa nie na spe cja li stycz ne
usłu gi opie kuń cze utrzy mu je
się na sta łym po zio mie. Ośro -
dek pod kre śla, że klu czo we bę -
dzie dal sze do sto so wy wa nie
wspar cia do po trzeb miesz kań -
ców oraz za pew nie nie do stę pu
do wy kwa li fi ko wa nej ka dry.

W cen trum tych dzia łań nie
sto ją licz by ani pro ce du ry. Sto ją
dzie ci – ich co dzien ność, emo cje
i dro ga, któ rą po ko nu ją krok po
kro ku. A za każ dą z tych dróg
sto ją lu dzie, któ rzy kon se -
kwent nie, dzień po dniu, pró bu -
ją spra wić, by by ła choć odro bi -
nę ła twiej sza. ID

Na świetlicę i drogi

Cicha praca, realna zmiana

Redaguje: Iwona Dąbrowska 
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Wójt Barbara Rybaczewska podpisała umowę na modernizację dróg
gminnych.
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SIEDLCE
W Muzeum
Regionalnym otwarto
wystawę „Z naszej
ziemi na sportowe
areny, 50 lat WLKS
Nowe Iganie”. To
sentymentalna podróż
przez historię klubu,
który wychował
olimpijczyków i złotych
medalistów. 

Wer ni saż, któ ry od był się 7 ma ja,
zgro ma dził spor tow ców, tre ne -
rów, dzia ła czy, przed sta wi cie li lo -
kal ne go sa mo rzą du i ki bi ców.
– Jest nam nie zmier nie mi ło, że
dziś mo że my otwo rzyć tę nie zwy -
kłą wy sta wę po świę co ną hi sto rii
nie zwy kłe go klu bu WLKS No we
Iga nie, któ ry re pre zen tu je Sie dl ce
i nasz re gion na are nach ogól no -
pol skich i mię dzy na ro do wych od
50 lat – po wie dział Krzysz tof Cha -
ber ski, wi ce dy rek tor mu zeum
i rad ny Sej mi ku Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go. Pod kre ślił, że pla -
ców ka ma już bo ga te tra dy cje
w pre zen to wa niu spor to we go
dzie dzic twa re gio nu. Wspo mniał
o wcze śniej szych eks po zy cjach
po świę co nych ko szy ków ce, żuż -

lo wi czy pił ce noż nej.
Jak za uwa żył Krzysz tof Cha ber -

ski, WLKS to klub, któ ry zro dził
się w epo ce Gier ka, prze trwał
trud ne la ta trans for ma cji i z suk -
ce sa mi wkro czył we współ cze -
sność, sta jąc się kuź nią ta len tów
w tak róż nych dys cy pli nach jak
cię ża ry, za pa sy, lek ko atle ty ka,
a na wet... wy ści gi qu adów.

Hi sto ria za pi sa na w me da lach
Wtó ro wał mu Ma riusz Kra su -

ski, ku ra tor wy sta wy, któ ry nie
krył sa tys fak cji. – Czu ję du mę, że
mo głem pra co wać przy ta kiej wy -
sta wie. 50 lat to nie sa mo wi ta hi -
sto ria, bar dzo du żo suk ce sów, kil -
ka ty się cy zdo by tych me da li
– mó wił, do da jąc, że klub wy cho -
wał olim pij czy ków, mi strzów
świa ta i Eu ro py. Szcze gól ne sło wa
po dzię ko wa nia skie ro wał do by -
łych i obec nych człon ków klu bu,
któ rzy na po trze by eks po zy cji po -
dzie li li się swo imi naj cen niej szy -
mi, oso bi sty mi pa miąt ka mi.
– Bez pań stwa ta wy sta wa by się
nie uda ła – pod kre ślił.

Głos za bra li tak że przed sta -
wi cie le lo kal nych sa mo rzą dów.
Hen ryk Nie dziół ka, wi ce prze -
wod ni czą cy Ra dy Mia sta Sie dl -
ce, dzię ko wał spor tow com
w imie niu ki bi ców „za wszyst -
kie spor to we emo cje, chwi le ra -
do ści i du my”. Z ko lei An drzej

Ry mu za, se kre tarz po wia tu sie -
dlec kie go, opi sał wy sta wę ja ko
oka zję, by za po mo cą „drob -
nych rze czy, smacz ków i pa mią -
tek” po ka zać „mrów czą, 50 -let -
nią pra cę” oraz lu dzi, któ rzy
w klub wkła da li ser ce i ner wy,
bu du jąc si łę sie dlec kie go spor -
tu. Swo je wy stą pie nie za koń -
czył hi sto rycz nym za wo ła niem:
„Niech ży je Wiel ki Lu do wy Klub
Spor to wy!”.

Od ma rze nia do po tę gi
Jak na ro dzi ła się ta po tę ga? Hi -

sto rię klu bu przy bli żył je go wi ce -
pre zes, Ja cek Kuź niar ski. Pod kre -
ślił, że ty tuł wy sta wy ide al nie od -
da je sens ist nie nia WLKS, któ re
od po cząt ku by ło „dzia łal no ścią

na rzecz spor tu dzie ci i mło dzie -
ży”. U je go za ra nia sta li dwaj lu -
dzie z ogrom ną pa sją: Ma rek
Kom polt i Zyg munt Wie lo gór ski.
To oni, nie zra ża jąc się po cząt ko -
wy mi trud no ścia mi, do pro wa dzi -
li do ofi cjal ne go po wo ła nia władz
klu bu 1 lu te go 1976 r. Pierw szym
pre ze sem zo stał Eu ge niusz Try -
buch. W tym sa mym ro ku do łą -
czył do nich Ry szard Soć ko, le gen -
dar ny tre ner pod no sze nia cię ża -
rów, któ ry póź niej stał się twór cą
po tę gi żeń skiej ka dry na ro do wej.

Klub, po cząt ko wo na zwa ny
LKS Sie dl ce, w 1978 r. zmie nił na -
zwę na WLKS. A już w mar cu te go
sa me go ro ku za wod ni cy zdo by li
pierw szy me dal w pod no sze niu
cię ża rów. To był po czą tek la wi ny

suk ce sów. Sta ty sty ki, któ re przy -
to czył wi ce pre zes Kuź niar ski, ro -
bią wra że nie. Przez 50 lat za wod -
nicz ki i za wod ni cy klu bu zdo by li
łącz nie 1388 me da li w im pre zach
ran gi mi strzostw Pol ski, Eu ro py
i świa ta, w tym aż 466 zło tych!
Spor tow cy z WLKS aż 9 -krot nie
re pre zen to wa li Pol skę na igrzy -
skach olim pij skich: od Atlan ty
w 1996 r., po Pa ryż w 2024 r.

Wer ni saż za koń czył się mi łym
ak cen tem – wrę cze niem pa miąt -
ko wych me da li 50 -le cia za słu żo -
nym dla klu bu oso bom. Z ko lei
WLKS ode brał pa miąt ko wy gra -
wer ton od przed sta wi cie li klu bu
Ba sket Sie dl ce.

Mi strzo wie i le gen da cię ża rów
Eks po zy cja to praw dzi wa

grat ka nie tyl ko dla fa nów spor -
tu. Zo sta ła po dzie lo na na trzy
czę ści, któ re pro wa dzą zwie dza -
ją ce go przez ko lej ne eta py roz -
wo ju klu bu i je go naj więk sze
trium fy. Pierw sza część po świę -
co na jest sek cji pod no sze nia
cię ża rów. Mo że my prze śle dzić
jej roz wój od pio nier skich lat
70., przez pierw sze suk ce sy ju -
nior skie, aż po se nior skie mi -
strzo stwa Pol ski zdo by te
w 1990 r. przez Sta ni sła wa Szar -
ka i Mi ro sła wa Si kor skie go. Klu -
czo wym mo men tem by ło do łą -
cze nie do sek cji ko biet w 1993 r.

i utwo rze nie 5 lat póź niej
Ośrod ka Szko le nia Olim pij skie -
go, któ ry uczy nił z Sie dlec sto li -
cę pol skich cię ża rów.

Dru ga część to swo ista ga le ria
sław. Mo że my tu po znać syl wet ki
i suk ce sy naj wy bit niej szych spor -
tow ców, ta kich jak Alek san dra
Klej now ska -Krzy wań ska, Do mi -
ni ka Mi ster ska -Za sow ska czy Ro -
bert Do łę ga. Od da no też hołd wy -
bit nym tre ne rom, m.in. Da nu cie
i Ry szar do wi Soć kom oraz sę -
dziom mię dzy na ro do wym, któ -
rzy wy wo dzą się ze śro do wi ska
WLKS. Cie ka wost ką jest ką cik po -
świę co ny dzia ła ją cej przez kil ka
lat sek cji mo to cy klo wej ATV, czy li
qu adów.

Ostat nia część wy sta wy pre -
zen tu je do ko na nia lek ko atle tów,
za pa śni ków, za wod ni ków su mo
i ju do. Tu rów nież li sta gwiazd
jest dłu ga, a na czo ło wy su wa ją
się ta kie po sta ci jak dys ko bol ka
Ma rze na Wy soc ka, za pa śnicz ka
Pa try cja Gil czy cho dzia rze Ol ga
Cho jec ka i Łu kasz Nie dzia łek.Ca -
łość uzu peł nia ją set ki bez cen nych
pa mią tek: lśnią ce me da le i pu -
cha ry, ar chi wal ne fo to gra fie,
stro je spor to we, le gi ty ma cje, pla -
ka ty i wie le in nych przed mio tów,
za któ ry mi kry ją się nie zwy kłe hi -
sto rie.Wy st a wę w Mu zeum Re -
gio nal nym moż na oglą dać do 21
czerw ca.                  KIN GA OCHNIO

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Pół wieku sportowej chwały
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Ekspozycja prowadzi zwiedzających przez kolejne etapy rozwoju
klubu i jego największe triumfy. FO
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tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl

Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  15 ma ja 2026 |         13

NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie na
mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo ku
w So ko ło wie Pod la skim, tel:519
541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI 
KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma łe -

go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI 
WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD 
SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746

102
De ski,ba le so sno we su che,

drze wo ko min ko we, tel.724 704
806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565 193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507 510
892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD 
KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936
ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka ru -
ze lo wy 2 tar czo wy i zgra biar kę,
tel. 799 228 833

ROL NI CZE 
KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.

519 575 958
Sprze dam Opel Cor sa, rok

2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel 509
412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504 365
916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA 
KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien ta,
Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338 311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
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PIŁKA NOŻNA
Siedlecka Pogoń
przegrała na własnym
stadionie ze Stalą
Rzeszów 1:2, ale dzięki
wygranej Polonii
Warszawa z Górnikiem
Łęczna zapewniła sobie
utrzymanie w Betclic
I lidze w nowym
sezonie.

Mecz Po go ni ze Sta lą był otwar -
ty i ob fi to wał w wie le oka zji
bram ko wych. Ja ko pierw si groź -
nie za ata ko wa li go ście, któ rzy
w 6. mi nu cie mo gli ob jąć pro -
wa dze nie. Strzał z bli skiej od le -
gło ści od dał Jo na than Júnior, za
chwi lę po pra wił je go ko le ga
z dru ży ny, jed nak świet nie
w bram ce spi sał się Ja kub Le -
ma no wicz. Po go ni ści mie li swo -
je oka zje za spra wa ude rzeń Ma -
cie ja Ro soł ka i Ma cie ja Fa mu la -
ka, lecz za bra kło do kład no ści.

Źle w dru gą po ło wę we szli
Po go ni ści. Już w 48. mi nu cie Ja -
kub Ku char ski do grał wzdłuż
bram ki, a pił kę nie for tun nie do
swo jej siat ki skie ro wał Mar cin
Flis. Ko lej na ak cja Sta li po now -

nie za koń czy ła się tra fie niem.
Pił ka tra fi ła do Jo na tha na Júnio -
ra, któ ry naj pierw nie tra fił
w fut bo lów kę, ale za chwi lę się
zre ha bi li to wał i po ko nał Le ma -
no wi cza. Po goń od po wie dzia ła
kon tak to wą bram ką w 64. mi -
nu cie, kie dy to kontrę Sie dl czan
sku tecz nie za mknął Ro so łek.
Naj lep szą oka zję do do pro wa -
dze nia do re mi su miał Ni ko dem
Zie lon ka, lecz pił ka po je go
strza le obi ła tyl ko słu pek.

W Po go ni za grał Bar tło miej
Po czo but, któ ry kie dyś re pre -

zen to wał Stal. Tre ne rem bram -
ka rzy Rze szo wian jest Ma ciej
Krzysz ta ło wicz, pra cu ją cy nie -
gdyś w Po go ni.

Na stęp ny mecz Po goń ro ze -
gra w pią tek, 15 ma ja, o 18:00
w Sie dl cach ze Sta lą Mie lec. MC

BETC LIC I LI GA -  32. KO LEJ KA
Po goń Sie dl ce – Stal Rze -

szów 1:2 (0:0)
Bram ki: Ma ciej Ro so łek 64

– Mar cin Flis 48 (s), Jo na than
Júnior 50

Po goń: 57. Ja kub Le ma no -

wicz – 4. Prze my sław Mi siak, 3.
Bar tosz Dem bek, 6. Mar cin Flis,
2. Kry stian Miś (86, 72. Se ba -
stian Szczyt niew ski) – 56. Ce za -
ry De mia niuk (76, 19. Olaf Ko -
złow ski), 10. Mi łosz Drąg (76,
16. Bar tło miej Po czo but), 31. Er -
nest Dzię cioł (86, 29. Ja ro sław
Nie zgo da), 7. Da mian Szu pry -
tow ski (62, 95. Ni ko dem Zie lon -

ka), 11. Ma ciej Fa mu lak – 39.
Ma ciej Ro so łek.

Stal: 1. Swia to sław Wa niwś -
kyj – 2. Pa tryk War czak, 3. Wła -
di sław Kra sow skij, 39. Mar cin
Ka czor, 77. Ksa we ry Ku kuł ka
– 9. Kac per Ma siak (80, 55. Ja -
kub Ka czów ka), 20. Ja kub Ku -
char ski, 7. Ka rol Ły siak (80, 91.
Se if Dar wish), 47. Oli wier Ma dej

(71, 6. Da rvin Ja blon ski), 25. Fi lip
Wol ski (65, 44. Szy mon Pu ka ła)
– 10. Jo na than Júnior (80, 45.
Ma te usz Le niart).

Żół te kart ki: Ma ciej Ro so łek
34, Ma ciej Fa mu lak 75 – Oli wier
Ma dej 38, Se if Dar wish 90+2

Sę dzia: Piotr Szy pu ła (Biel -
sko -Bia ła).

WI DZÓW: 1573.

Porażka i utrzymanie Pogoni
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Przy piłce Maciej Rosołek.
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Akcja z udziałem Cezarego Demianiuka.
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Życie regionalnego sportu
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RUGBY
Awenta MKS Pogoń
Siedlce wygrała na
wyjeździe z Orkanem
Sochaczew 21:17
w hicie Ekstraligi
rugby. Siedlczanie
odwrócili losy
spotkania w drugiej
połowie i sięgnęli po
bardzo cenne
zwycięstwo w walce
o czołowe miejsca
w tabeli.

W So cha cze wie 10 ma ja ro ze -
gra no jed no z naj waż niej szych
spo tkań gru py mi strzow skiej
Eks tra li gi rug by. Awen ta MKS
Po goń Sie dl ce zmie rzy ła się na
wy jeź dzie z Or ka nem So cha -
czew. Staw ką me czu by ła moż li -
wie naj lep sza po zy cja przed pół -
fi na ła mi, da ją ca prze wa gę
w dal szej czę ści se zo nu.

Pierw sza po ło wa na le ża ła do
go spo da rzy. Or kan punk to wał
z kar nych i wy ko rzy stał grę
w prze wa dze po żół tej kart ce
Ołek san dra Szew czen ki. Szyb ko
zro bi ło się 10:0, a Po goń mia ła

pro blem, że by wejść w rytm gry.
Sie dl cza nie od po wie dzie li do pie -
ro pod ko niec tej czę ści me czu
– Paul Wal ters zmniej szył stra ty
z rzu tu kar ne go. Do prze rwy Or -
kan pro wa dził 10:3 i wy da wa ło
się, że kon tro lu je spo tka nie.

Po prze rwie ob raz me czu za -
czął się zmie niać. Awen ta MKS
Po goń Sie dl ce gra ła szyb ciej, od -
waż niej i co raz czę ściej za my ka -
ła Or ka na na je go po ło wie. Punk -
ty za czę ły się po ja wiać re gu lar -
nie, a prze wa ga go spo da rzy top -
nia ła z każ dą mi nu tą. Or kan od -
po wie dział jesz cze przy ło że niem

i pod wyż sze niem, ale nie za trzy -
mał roz pę dza ją cej się Po go ni.
Koń ców ka na le ża ła już do ze spo -
łu z Sie dlec. Na kil ka na ście mi -
nut przed koń cem by ło bar dzo
bli sko re mi su, a mecz wi siał na
jed nej ak cji.

Tę naj waż niej szą wy ko na ła
Awen ta MKS Po goń Sie dl ce.
Przy ło że nie Ale xan dra No wic kie -
go da ło pro wa dze nie 21:17, któ -
re go go ście nie od da li już do
koń ca.

Punk ty
Or kan So cha czew:Har ri son

Astley 7 (kar ny, 2 pod wyż sze -

nia), Pe te lo P’ouhi la 5 (przy ło że -
nie), Flo ris Ver ste eg 5 (przy ło że -
nie)

Awen ta MKS Po goń Sie dl -
ce:Paul Wal ters 11 (3 kar ne, pod -
wyż sze nie), Ber cho Bo tha 5
(przy ło że nie), Ale xan der No wic -
ki 5 (przy ło że nie)

Awen ta MKS Po goń Sie dl ce
po ka za ła w So cha cze wie coś, co
w ta kich me czach de cy du je naj -
czę ściej – od por ność i kon se -
kwen cję. Słab sza pierw sza po ło -
wa nie zła ma ła ze spo łu, a dru ga
od sło na by ła już po ka zem sku -
tecz ne go od ra bia nia strat i kon -
tro li w klu czo wych mo men -
tach.

Staw ka spo tka nia by ła do -
brze zna na obu ze spo łom. Zwy -
cię stwo w der bach Ma zow sza
prak tycz nie za pew nia ło pierw -
sze miej sce w gru pie mi strzow -
skiej, a to ozna cza ło ko rzyst niej -
sze roz sta wie nie w pół fi na łach
oraz prze wa gę w po sta ci ewen -
tu al nej or ga ni za cji me czu o zło -
to na wła snym bo isku.

Der by Wscho du w Sie dl cach
Awen ta Po goń Sie dl ce za pra -

sza ki bi ców na ko lej ny li go wy
hit. W nie dzie lę, 17 ma ja, sie -
dlec ki ze spół zmie rzy się z PGE
Edach Bu dow la ni Lu blin w ra -

mach Eks tra li gi Rug by. Po czą -
tek spo tka nia na Sta dio nie Miej -
skim przy ul. Ja na Paw ła II 6 za -
pla no wa no na godz. 16.30.

Bę dzie to ostat nie spo tka nie
Gru py Mi strzow skiej, do któ rej
awan so wa ło sześć naj lep szych
dru żyn Eks tra li gi Rug by. O mi -
strzo stwo Pol ski wal czą obec -
nie: Po goń Sie dl ce, Ogni wo So -
pot, Or kan So cha czew, Ar ka
Gdy nia, Ju ve nia Kra ków oraz
Bu dow la ni Lu blin.

Po po dzia le li gi na Gru pę Mi -
strzow ską i Gru pę Pu cha ro wą
ze spo ły za cho wa ły do ro bek
punk to wy wy łącz nie z dru ży na -
mi znaj du ją cy mi się w tej sa mej
gru pie. Te raz ry wa li zu ją już bez -
po śred nio mię dzy so bą o do dat -
ko we punk ty i jak naj wyż sze
miej sce w koń co wej ta be li se zo -
nu.

Ry wa lem Po go ni bę dzie uty -
tu ło wa ny ze spół PGE Edach Bu -
dow la ni Lu blin, wie lo krot ny
me da li sta mi strzostw Pol ski.
Od 2025 ro ku me cze obu dru -
żyn roz gry wa ne w Sie dl cach
ma ją wy jąt ko wy cha rak ter i od -
by wa ją się ja ko „Der by Wscho -
du” o Pu char Ja nu sza „Kie ra” Ja -
ro sze wi cza – le gen dar ne go
dzia ła cza sie dlec kie go rug by,
któ ry zmarł w ubie głym ro ku.

Przed roz po czę ciem spo tka -
nia, o godz. 16.15, od bę dzie się
od sło nię cie 29. ta bli cy po -
świę co nej hi sto rii sie dlec kie -
go rug by.

Na pod sta wie do tych cza so -
wych wy ni ków wia do mo już, że
Awen ta Po goń Sie dl ce za pew ni -
ła so bie awans do pół fi na łu mi -
strzostw Pol ski. Sie dl cza nie bro -
nią ty tu łu mi strza kra ju wy wal -
czo ne go w po przed nim se zo nie.

Bra my sta dio nu oraz ka sa
bi le to wa zo sta ną otwar te
o godz. 15.30. Or ga ni za to rzy in -
for mu ją, że nie bę dzie pro wa -
dzo na sprze daż bi le tów przez
in ter net.

Na to miast wcze śniej te go sa -
me go dnia, w godz. 10.00 -
14.00 na Bo isku nr 3 zo sta nie
ro ze gra ny IV Tur niej Mi -
strzostw Pol ski Ko biet U16 Rug -
by 7 z udzia łem sied miu naj lep -
szych pol skich dru żyn w tej ka -
te go rii wie ko wej.

Po ro ze gra niu trzech tur nie -
jów dru ży na Po go ni Sie dl ce
pro wa dzo na przez tre ne ra Ad -
ria na Miał kow skie go zaj mu je
II miej sce w ta be li roz gry wek.
Jest to pierw szy w Sie dl cach
tur niej ko biet, war to więc zo -
ba czyć jak Pa nie ra dzą so bie
z owal ną pił ką. RED.ID

Wielki powrót w hicie Ekstraligi
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Życie sportu

Awenta MKS Pogoń Siedlce pokazała w Sochaczewie coś, co
w takich meczach decyduje najczęściej – odporność i konsekwencję.

FO
T:

 O
RL

EN
 O

RK
A

N
 S

O
CH

A
CZ

EW

eprasa.pl 67ba2ba1d9


